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Przedpłata wynosi wa Lwowie rocznie 18 złr. — pół- 
rocznie 9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 ct. — mie- 


sięcznie 1 złr. 50 ct, za przesyłkę do comu 
dopłaca się 20 centów miesięcznie. : 

Z przesyłką pocztową w państwie austrjackiem, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. 
miesięcznie 2 złr. , JE 

Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 50 sr. gr. 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


We Lwowie Niedziela dnia 21. Sierpnia 1892. 
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Toast książęcy. 


Lwów 20. sierpnia. 

„Jestem uradowany, znajdując się znowu po 
długiej nieobecności w waszom gronie. _ Podróż 
zagranicą, gdzie imię Bułgarii spotyka się wazę- 
dzie z poważaniem, dozwoliła mi pa niwo 
odczuć głęboko, jak serdecznemi są węzły, które 
mnie łączą z ojczyzną i z wami, panowie, którzy 
założyliście podstawę do potęgi i sławy ojczyzny. 
Czuję się podniesionym i wzmocnio 
nym serdecznem przyjęciem, jakiego 
doznałem na dworze angielskim i u przedsta- 
wicieli opinii publicznej w Anglji, jakoteż inte- 
lektnalnym stosunkiem do miarodajaych i wpły- 
wowych sfer społeczeństwa europejskiego i świata 
politycznego. Są to dla nas drogocenne sukcesy 
w naszej tak ciężkiej i żmudnej sytuacji. Nie- 
mniej szczęśliwym czuję się skutkiem 
ee t ci, jaką okazał mój pan 
zwierzchniczy mojemuładowi, a z wł a- 
sscząa mojemu pierwszemu ministrowi, 
któremu przy tej sposobności wyrażam uznanie 
za kierowanie sprawami rządowemi w ciągu mo- 
jej trzymiesięcznej nieobecności. Wznoszę kielich 
i piję na powodzenie i szczęście mojego wielce 
ukochanego ludu! Niech żyje Bułgarja!* 

Oto toast, wzniesiony przez księcia Ferdy- 
nanda przy gałowym bankiecie z okazji roczni - 
cy wstąpienia na tron. Z reguły niezbyt wiele 
wagi przywiązujemy do polityki toastowej i ban- 
kietowej. Inny wtedy panuje humor i inne uspo- 
sobienie. Blask światła żyrandoli olśniewa, ogień 
tryskającego szampana podnieca i mówi się wów- 
czas nie jedno, czegoby się w normalnych, trzeź- 
wych warunkach może nie powiedziało. Toast, 
podany powyżej w dosłownem brzemiu wyróżnia 
się pod tym względem korzystniej od innych. Jest 
on zupełnie trześwy, » jeżeli się w niem przebi- 


nie w szampanie, ale w polityce. Tak jest, ksią- 
żę Ferdynand ma wszelki powód być rozentu- 
zjazmowanym. Doznał on wszędzie za granicę 
serdscznego i życzliwego przyjęcia, sfery decy- 
dające w polityce przyjmowały go łaskawie. Du- 
ży to sūkces, jeżeli się zważy, że książę Ferdy- 
nun, przez mocarstwa europejskie przecież jeszcze 
nie jest usnany, że zatem dzisiejszy stan rzeczy 
w Bałgacji, biorąc za podstawę postanowienia 


przynajmniej co do frmy, za nielegalny À 

Ale: niedcść na tem. Nietylko samego księ- 
cia Ferdynanda pizyjmowano na dworach enro- 
pojskich i w dec,dujących sferach politycznych 
życzliwie i serdecznie. Jego pierwszy minister, 
kierujący od lat kilku losami Bałgarji, był 
w Stambule. Już sam fakt wycieczki Stambało- 
wa nad Bosfor jest w dzisiejszych warunkach 
czomź szczególnem i nadzwyczajnem. Pomijamy 
wielki zasób osobistej odwagi, jaka dzisiaj potrze 
bna każdemu bułgarskiemu mężowi stanu do 
wybrania się do Stambułu. Tam sfora najemnych 
siepaczy, płaconych rublami rosyjskiemi, czatuje 
na życie każdego, kto dzisiaj w Bułgarji wybi- 
tną gra rolę polityczną. Stambałow byłby dla 
nich gratką, co się zowie. Nie ma chyba ceny, 
którejby Rosja xa jego głorę nie zapłaciła. 
O tem wiedzą w Europie bardzo dobrze, dlatego 
s ogromnem zdziwieniem i z niedowierzaniem 
prawie świat polityczny w Europie czytał wia 
domość, że Stambułow wyjechał do Stembała —- 
dla przyjeraności. 

Dzisiaj okazuje się, że podróż ta była arcy- 
dziełem kunsztu politycznego, że Stambułow wy- 
cieczką swoją oddał Bułgarji ogromne usługi. 
Czy premier bułgarski jechał do Stambała po 
uznanie księcia Ferdynanda — tego nie wiemy. 
Sądzimy, że złośliwy to wymysł prasy, nieprzy- 
chylnej Bałgarji i jej rozwojowi. Tak naiwnym 
chyba Stambułow nie jest, aby nie wiedział, że 
Porta sama nie może legalizować księcia Ferdy- 


=W ogródku. 


Pociąg do natury jest tak silny, że nawet 
u najbardziej wynaturzonych istot: u mieszezu- 
chów — zachował się dotąd w szczątkowej swej 
postaci. Kto ciekaw, może go tam znaleść, po 
dobnie, jak w kamieniu — odbicia przedpotopo- 
wych roślin. 

Ów popęd przechadza się po skwerach 
i parkach miejskich, w pocie czoła wkracza na 
szczyt kopca, A znudzony jednostajnością wra 
żeń, zziajany Wysiłkami, wymyka sią do ogród- 
ków przedmiejskich ns kwaśne mieko lub raki. 

Mieszczuch bywa zazwyczaj tak naiwny, że 
już parodją na'ury zachwyca się, jakby naturą 
samą Ubite ścieżki alei wystarczają zupełnie jego 
bogatym w nagniotki nogom; powietrze odrobinę 
rzeźwiejsze rozdyma mu rozkosznie płaca; 
kolacyjka w cienin akacyj wiotkich, jak kibić 
szwaczki kasztanów, prawie tak mi- 
zernych, jak djurnjści — dają mą przedsmak 
sielskich przyjemności. A jednak nie jestże to 
wszystko ironią sielanki; zwłaszcza zaś, czy nie 
są taką ironją ogródki? Bezsilna flora tych ustro- 
ni, woń przysmalonych tłuszczów w powietrzu, 
nieustanny brzęk noży i szczęk talerzy, gwar 
goi i służby, obok piekielnego zazwyczaj hała- 
sh muzyki — mogą zaspokoić tylko bardzo” nio- 
wybredne wymagania... Jakże daleko ogródkom 
od prawdziwej idyli, od rozłogów złoconych sbo- 
żem, a malowanych w jaskrawy deseń polnem 
kwieciem; od gajów, co swym prześlicznym zielo- 
Bym ekranem zasłaniają, zda się, jakieś sceny 
mistycznych rozkoszy przy muzyce wiatru i rze- 
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ja pewien entuzjazm, to źródło jego bynajmniej | 


traktatu berlińskiego, przecież manać ivż.ba, | 


wychodzi codziennie niewyłączając niedzie! i świąt o 8, rano. 


nanda. Osiągnął on mimo to swoją wycieczką 
„dla przyjemności* ogromnie dużo. Zgotowano 
mu tam przyjęcie iście książęce. Sułtan wy- 
szezególniał go na każdym kroku w sposób nad- 
zwyczajny i obsypywał go względami, jakich się 
p9 Wysokiej Porcie prawie nie można było spo- 
dziewać. Dla tego książę Ferdynand mógł i 
miał prawo w swoim toaście wyrazić radość z 
powodu przyjęcia, jakiego Stambułow doznał w 
Stambule i życzliwości. jaka sułtan okazał naro- 
dowi bułgarskiema; dla tego ks'ążę miał usasa- 
dnione powody dziękować swojemu pierwszemu 
ministrowi za prowadzenie spraw rządowych w 
czasie jego trzymiesięcznaj nieobecności. W le 
pszych rękach one chyba spoczywać nie mogą. 
Bu'garja może być spokojną, a z pią także i te 
mocarstwa, które szczerze pragną pokoju i spo- 
kojnego rozwoja młodych państw na półwyspie 
bałkańskim. 


Wystawa przemysłu budowlanego 


we Lwowiè. 
lI. 

W dalszym ciągu wystawców, których wy- 
roby przysłane już zostały na wystawę, znajdu- 
jemy firmę E „esta Kirchu ra z Lipska, któ- 
ra nadesłała maszynę do obrabiania drzewa. 
Teofil Kotykiewicz (następca Tica) we Wie- 
dniu wystawia okazy harmonium. 

Bardzo ciekawe przedmioty nadesłał inży 
nier Soka] z Warszawy. Są to plany i modele 
przeprowadzenia kanalizacji miasta Warszawy. 
Planów i projektów rozmaitych w ogóle nadesła:- 
no bardzo wiele, Wyliczać ich ta wszystkich na- 
turalnie nie możemy, jak również zaznączyć 
musimy, że wszystkie, powyżej wymienione 
firmy, sẹ tylko małą częś ią ogóła wystawców. 
Przegląd nasz ogranicza się jedynie do okazów 
już rozmieszczonych — inne ze zgłoszonych, 
albo leszcze nie nadeszły, albo t+ż nie ułożono 
ich do tej pory na przeznaczonem dla nich 
miejscu. 


Przejdziemy teraz do ogrodu. Jak już za- 


znaczyliśmy w poprzednim artykule robota ta 
w pełnym tokn. Gwar ludzkich głosów, aderze- 
nia siekiery, stak kielni murarskich, zgrzyt hebla 
i piły nadają cichemu zazwyczaj temu ustro- 
nia wygląd, jakby fabryki olbrzy.niej w po- 
Modauoktórejswniwywtćżozką ezarodzicjską Wy- 
wofane, powstają w przeciągu bardzo krótkiego 
stosunkowo czasu mosty kunsztowne, piramidy, 
kioski, gustowne pawilony i tym podobne przed- 
mioty, wchodzące w zakres przamysłu budowla: 
nego. Ogród dookoła otacza parkan, ogranicza” 
jący Ściśle i osłaniający plac wystawowy. Par- 
kan cały podzielono na równe części i wynajęto 
prywatnemu przedsiębiorcy do umieszczania na 
nim anonsów. 

Myśl była widocznie szczęśliwą, albowiem 
już dziś zewnętrzną stronę parkanu pokrywa 
moc ogromnych rozmiarami, różnobarwnych 
ogłoszeń firm, przeważnie krajowych i miejscu- 
wych. Parkan ten z obu stron przylega go 
gmach szkoły politechnicznej, 
u wjazdu, wprost na przeciw 
zostawione jest wolne 
prześliczaą brama 

|Miinnicha, 


a tylko w środka, 

portyku szkoły 
miejsce, Tutaj stanie owa 
wjezdowa, pomysła profesora 
ułożona z przeróżnych narzędzi 
i przyrządów, jakich przemysłowcy budowlani 
używają do swych robót. Bzezegółowy opis tej 
bramy, której ustawianie już rozpoczęto, podamy 
w swoim czas'e, ale dziś 


jaż śmiało utrzymywać 
możemy że będzie 


żon i ona czemś w swoim 
rodzaja niezmiernie oryginalnem i prawdziwie 
pięknem Podczas zwidzenia wystawy przez ce: 
sarza—co, jak wiadomo, nastąpi 2 go września — 
po obu stronach bramy ustawiony będzie obraz 
z żywych osób, przedstawiający wszystkie rze- 
miosła, wchodzące w zakres przemysłu bado- 
wlanego, pray swojej pracy. 
ki; od borów ciemnych, skąd — jak z wulkana 
lawa — wybucha bezustannie pełną falą woń 
żywiczna; i od tych sadyb zacisznych, od dwor- 
ków okolonych tradycyjnym wieńcem grnsz i ja- 
; błoni, gdzie niewyszukana, ale serdeczna go- 
| ścinność pelni funkcję jedynczo garsona... 
| W kim jednak nie tkwi mniej lub więcej du- 
żych i drobnych sprzeczności; w kim nie myśli, 
| czaje, działa równocześnie kilka niezgodnych 
osobników? I mnie też inne „ja“ ciągnie do sasa, 
(inne do lasa — a jeszcze innne... do ogródka. 
| Niejednokrotnie wrogie usposobienie dla far- 
| sy ogródkowej, boryka się u mnie z żądzą rozry- 
| 


wki — linja zaś wypadkowa tych dwóch Sił 
nieprzejednanych biegnie torem tramwajowym 
wprost za żółkiewską rogatkę. 

„, Nieinaczej stało się ostatniej niedzieli. Zaba- 
wiłem w ogródku dłużej nawet, niż zwykle i już 
dobrze po jedenastej, ugasiwszy pragnienie dwie- 
ma hal)ami podejrzanego „pilznera*, przypo- 
mniałem sobie, że dopiero „omne trinum per- 
fectum“. W grancie nie nęciła mnie tak dalece 
nowa porcja jęszmiennej tynktary; szło tylko 
o pretekst do pozostania. Czyż moja wina, że 
noc pogodna księżycowa, rozwiesiła nąkształt 
baldachima śliczny kawałek firmamentu nad 
ogródkiem i że ten kawałek właśnie nie dawał 
mi spokojn?... Czułem nieprzezwyciężoną chęć 
atrzeć weń jak najdłużej z zajętego miejsca... 
Ponadto nic mnie nie obchodziło; machinalnie 
tylko przyjmowałem do ubocznych apartamentów 
świadomości różne wrażenia, narzucające się 
SW 4 oczom i uszom. Cóż mogło mnie obcho- 
zić n. p, że otyła jejmość, przy tym samym co 
ja usadowiona stoliku, zmiata „kamienne* skorn- 
piski, tak zapalczywie, jakby przysięgła sobie sa- 
ma jedna, wytępić ród raczy do szczętu. Nieugaszo 


' Re pragnienie jej towarzysza, małżonka zapewne, 
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Naprzeciw brany wjazdowej rozkłada się 
śliczny dywan kwiatowy, którego urządzeniem 
zajmuje się r'wnież jedna z tutejszych firm 
ogrodniczych. Dywanów takich i klombów 
kwiatowych będzie na placa wystawy więcej, 
prawdopodobnie jednak rajwspanial-j przestawiać 
się będzie ten u wstępu. 

Pozostaje nam jeszcze opis przedmiotów wy- 
stawowych, rozmieszczonych w ogrodzie. Ponie- 
waż wymagają one obszerniejszego qieco omó 
wienia, przeto poświęcimy im osobny artykuł 
w jntrzejszym numerze. 


Watykan i Austro-Węgry. 


Watykański korespondent Polit. Correspon- 
deng, wobec dyskusji, toczącej się w pismach 
europejskich na temat stosunków stolicy Św. z 
Austro- Węgrami, uznał za stosowne, udać się z 
prośbą o wyjaśnienie do pewnego wysokiego 
dygnitarza kościelnego, który bardzo dokładnie 
jest poinformowany w sprawach polityki kurji. 
Owoż — zdaniem tego prałata — pisma wiedeń: 
skie zupełnie bezpodstawnie i niesłusznie rozpu- 
ścły wiadomość, jakoby postawa stolicy apostol- 
skiej wobec kwestyj kościelno-politycznych w 
Austro Węgrzech, nosiła zuamię rozmyślnej złej 
woli. Owszem, Watykan gorące pragnie, by sto- 
sunki, wiążące go dotąd z Austro- Węgrami, były 
i nadal jaknajprzyjaźniejsze. Pogłoski o pewnem 
naprężeniu i oziębieniu stosuzków pomiędzy Wa- 
tykanem i Austro- Węgrami są w wysokim sto- 
pniu przesadzone i są raczej wyrazem pragnień 
pewnych kół politycznych, aniżeli stwierdzeniem 
faktu. Prawda, że Watykan nie może przychyl- 
nie patrzeć na gwarancję, jakiej użycza trój- 
przymierze Włochom, co do posiadania Rzymu. 
Ów fakt właśnie nie pozwala Watykanowi, za- 
jąć wobec tego aljansu stanowiska bezparcjal- 
nego, trójprzymierze bowiem jest przeszkodą na 
drodze do nrogulowania kwestji papieskiej w 
sposób, ze słusznością zgodny Niemniej jednak 
na wskrób fałszywem jest twierdzenie, jakoby w 
Watykarie knuły się jakiekolwiek wrogie prze- 
ciw trójprzymierzu machinacje. 'Trąci ono po- 
prostu oszczerstwem i: jeśli prasa ciągle jeszcze 
zajmuje się urojonym „franeusko-rosyjsko-waty- 
kańskim* sojnszbm, to upatrywać w tem należy 
zwykłą fintę polemicznę Sam bieg zdarzeń zmu- 
sił siolicę apostolską „42 Ran izby szczególną 
uwagę poświęciła francuskim katolikom i adzie- 
liła 1m znanych wskazówek co do tego, jak się 
zachować mają wobec rządu. Mocarstwa, wcho- 
dzące w skład trójprzymierza, nie mogą papie- 
żowi czynić zarzutu z powodu, że stara on się 
we Francji pogodzić interesa kościelne z pań- 
stwowemi, tak samo, jak nie mogła ongi brać 
mu za złe Francja, iż pracował nad przywróce- 
niem pokoja religijnego i zażegnamem walki 
kulturnej. Papież stara się obecnie we Francji 
innemi sposobami osiągnąć to samo, co osiągnął 
w Prasiech. Jedynie też w.tym ducha należy 
rozumieć całą „politykę francuską" Watykanu 


Liberalny absolutyzm. 


(IIL) Przypatrzmy się przez szkła statystyki 
stosunkom narodowościowym na Węgrzech. Otóż 
wyłączając Kroację, która ma relatywnie dobre 
stanowisko, znajdujemy w krajach korony st. 
Stefana obok Madiarów pięś narodowości: Ru- 
munów, Rusinów, Słowaków, Serbów i Sasów 
niemieckich. Pomimo całej sztucanośoi, z jaką 
sporządzono spis ludności, nie można było nali- 
czyć więcej Madiarów, jak 6.408, 697 głów, 
podczas gdy ladność niemadrarska wynosiła 
9.335.657. W taj ostatniej cyfrze Słowacy i Ra- 
sini liczą prawie 24 miljona — a stanowią, po- 
dobnie jak Ramani, terytorjalnie zamkniętą ca- 
łoś'. Co sią zaś tyczy stosunków w Siedmiogro- 


WEEK LZ LAWINY WA 
| przypomniało mi przelotnie tylko baśnie o pod- 


wawelskim smoku, co to całą wypił rzekę. Ser- 
ce moje pozostało nieczułe również na widok 
kablowego telegrafu urządzonego, pod sąsiednim 
stołem przez jakąś dziwną parkęj: podtatusiałego 
jegomości z wywoskowanemi wąsami i młodej, 
tęgiej dziewczyny z sercem snać jak wosk mię- 
kiem. Ciągłe głosy: „Piwa“ i „Płaci!“ — ja- 
koteż stereotypowe kelnerskie: „Prosze“, wyjąt- 
kowo dla elity zmieniane w „Proszę bardzo“, 
przelatywały mimo moich uszu, nie zatrzymując 
się w nich wcale. Nawet rzempolenie „damskiej 
kapeli“, acz wzywające każdym tonem o pomstę 
bóstw opiekuńczych muzyki, pozostawiło mi ner- 
wy w niezachwianym spokoju. 
„  Drgnąłem jednak cały, gdy obok ozwał się 
głos jakis, niby znany, a nieznany. Uderzenie 
iskry elektrycznej nie byłoby na mnie podzia- 
łało silniej, jak proste słowa: „Prosaę dla mnie 
piwa” — wyrzeczonem owym głosem. W jednej 
chwili, szybciej od meteora spadłem z księżyce - 
wego niaba na ziemię i zatopiłem niespokojny 
wzrok w praybyssa... Nie zdołałem jeszcze do- 
kładnie pochwycić obrazu tej postaci, a jnż z 
błyskawicznego biega myśli wyłonił się pewien 
domysł, co do Źródła wzruszenia, jakie mnie 
ogarnęło. W pamięć moją głos ów wpił się nie- 
gdyś, przed laty jeszcze; musiałem go słyszeć 
wśród niezwykłych okolicsności i w niezwykłym 
nastroju. Jakby we mgle przemknął mi przez 
głowę szereg niewyraźnych obrazów. Doznałem 
na chwilę takiego uczucia, jakbym znalazł się 
w licznem zgromadzeniu, porwanem przez głos 
ów, roaentuzjazmowanem, szalejącem prawie i 
jakbym w ogólnej tej ekscytacji rozpłynął się 
zupełnie... 

Dla rozwiązania zagadki wezwałem z kolei 
na pomoc i oczy. W mózgu spoczywała już nić 
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Przedpłatą I ogłoszenia przyjmuje we Lwowie 
Jedynie i wyłącznie: 

Biuro Administracji, „Dziennika Polskie. 
go”, Plac Marjacki 1. 6 i 7 w doma 
pana Kiselkt. 

We Wiedniu: pp. Haasanstein et Vogler, (Otto Maase) 
M. Dukes, H. Schalek, A. Oppelik, Rudolf Mosse 
i J. Danneberg; w Berlinie, Frankfurcie, Kolonji, 
Haasenstein et Vogler i G L. Daube; w Hamburgu: 
Karoly et Liebmann ; w Paryżu: C. Adam, Boulevard 
Raspail 105 bis et rue des Rennes 119. 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit). 

Prywatna korespondeneja i nekrologja L® ct. od wiersza. 

Drobne ogłoszenia 1'|, centa od wyrazu. Pomieszkania 
i sklepy po 1 et. od wyrazu. 
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dzie to w r. 1880 stan rzeszy — na podstawie 
rządowy:h dat węgierskich (wszystkie te daty 
sprawdzihómy zresztą sami z węgierskich publi- 
kacyj Prz. Red.) było: 

Sasów 211.478 

Węgrów 630.447 

Rumunów 1,154.888. 

Rumani więc mieli większość nie tylko 
wobec Węgrów, ale wobec Węgrów i Sasów ra- 
zem wziętych: językowe ich terytorjam jest su- 
pełnie zamknięte — a jednak nie tylko nie mają 
oni, jak i Słowacy, ani jednego reprezentanta 
w ciele parlamentarnem, ale w ogóle pozbawiono 
ich nawet tych praw, które mieli w ezasach 
ab_olatyzmu. 


T. z. „prawo narodowościowe” w Węgrzech 
było samo w sobie jaż sztucznie nader ułożone. 
Wartość tego prawa wybornie scharakteryzował 
profesor dr. Ludwik Gamplowicz w swem 
cennam dziele p. t. „Das Recht der Nutionali- 
täten und Sprachen in Oestereich- Ungarn." Wy- 
kazał on dowodnie nirloiczność, wypływającą 
z tego, że obak uznania „narodowości, wchodzą- 
cych w skład państwa węgierskiego,* konstytu- 
cja zna także „naród węgierski* — a więc nie 
węgierskie narodowości muszą tworzyć na- 
ród węgierski — konstytucja wypowiada 
dalej zasadę równouprawnienia tylko o tyle, 
o ile to ze zwględu na całość państwa węgier- 
skiego jest możliwem. Ta klauzula znosi więc 
pojęcie równouprawnienia i ono to doprowadza 
dr. Gumplowicza do skonstatowania faktu, że 
diese so stark verclausulirte „Gleichberechtigung: 
hier nur ein leeres Wort ist, und dem wahren 
Stande der Dinge eine gang andere Benennung 
ttwa „Herrschaftsordnung* entsprechen würde.“ 
Jest to zupełnie naturalne wobec proklamowania 
języka węgierskiego, jako języka państwowego. 

Ba! ale nawet ta elestatyczna ustawa o 
równouprawnienia narodowości w krajach ko- 
ronnych św. Stefana z r. 1868 egzystuje właści- 
wie tylko w zbiorze ustaw. Magyar Allam — 
dziennik węgierski — skonstatował, że „faktem 
jest, iż w Wegrzech egzystuje ustawa o ró- 
wnouprawnieniu narodowościowem, ale postano- 
wienia jej nie są uznawane. Deputowany 
Mocsary wpro:t z trybuny parlamentarnej 
zarzucił żydowi, że w drodze administracyjnej 
uszcznpiił konstytucyjne postanowienia 0 ró- 
wnouprawnienia. Narodnie Nowiny w tym kie- 
runku przy.oczyły liczne nadużycia, popełniane 
wbrew ustawie ne Słowakach. i 

To eskamotowanie praw narodowościowych 
przez szowinistów madziarskich jest więc faktem, 
a fakt to zarówno ze względu na ludzkość i 
cywilizację jak i ze względu na samych Wę- 
grów bardzo smutny: Taki stan rzeczy jest 
groźny jako negacja wszelkich praw narodowo- 
ściowych, bo on podkopuje zaufanie w świętość 
zasad ustawy, on niszczy korzenie państwowego 
życia. Słusznie też i pięknie napisał w swoim 
czasie dr. Hugelmann: — „Zaiste żadne posta- 
nowienie ustawy nie może szkodliwiej oddziałać 
na społeczeństwo — jak to, które w wykonaniu 
choćby ząstkę ludności upoważnia do podej- 
rzenia, -à ustawa — to tylko kawałek cierpli- 
wego papieru“. A jeżeli zawsze i wszędzie ta- 
kie negowanie wbrew ustawie praw poszczegól- 
nych narodowości jest potępienia godnem, to 
ileż więcej jest demoralizającem, gdy się dopu- 
Bzcza go rząd naroda, który zasadę narodowo- 
ściową wypisał na swych sztandarach, który 
dla tej wolności przelał stragi krwi. 

Prawda! remimscencje z roku 1848/9 są 
tego rodzajn, że Węgrzy nie bez powodu muszą 
podejrzywać „wsgierski patrjotyzmć i dzisiej: 
szych nicinądiarów. Ale lata 48 i 49 minęły 
dawno i już się chyba nigdy nie powtórzą. Po- 
litycana zamsta winnaby mieć granice, zakre- 
slone konstytucyjnemi ustawami. Anglja — wy- 
apa na morzu, oblana dokoła falami wody, nie 


do pewnego stopnia rozwikłana; trzeba było po 
niej dojść do kłębka na drodze spostrzeżeń. 


Człowiek, który zelektryzował mnie swym 
; głosem, steł niezdecydowany w rondzie ogródka, 

rezglądając się dokoła za wolnem miejscem. 
Był to mężczyzna podeszłego już wieku, budo- 
wy silnej, ubrany trochę po staroświecku. Miał 
na głowie niemodny kapelusz, a narzutka, za 
ciasna, pochodziła widocznie = czasów, kiedy 
figury nie szpecił mu brzuszek wypukły. Zrazu 
wydał mi się zupełnie obeym. Uparcie jednak 
obserwując tę postać, doszedłem po kilku chwi- 


lach, żem ją już raz widział, Tak: trzeba 
tylko ociesać brzuszek, wyprostować rzygar- 
bioną postawę, odjąć nieco pełności policzkom, 


odrzucić bokobrody — kędziory włosów, obecnie 
już szpakowatych, uczernić; trzeba te oczy, 
patrzące ż dziwną melancholją po ciżbie ogrodo- 
wej, rozpalić wielkim ogniem natchnienia i za- 
pału; trzeba w całą istotę złamaną i zanikiem 
sił już dotkniętą, wstchnąć znowu męskość, boha- 
terskie poczucie wł: snej mocy, orle porywy — 
a niepozorny jegomość w stroju parafianina, o 
ruchach zmęczonych i wzroku cichej żałości, 


czy też rozgoryczenia, urośnie w tytana, jakim 
widziałem go ongi... 


Teraz instynktowny mój wybuch przestał 
być dla mnie niezrozumiały. Doszedłem nako- 
niec, którą to sprężynkę poruszył we mnie tak 
potężnie głos obcego, iż cały aparat psychiczny 
wyszedł z równowagi. 

Tego człowieka widziałem, podrostkiem je” 
szcze będąc; a widziałem go tak wielkim, iż 
Ba zawsze pozostał mi w pamięci, 

Było to w roku szesódziesiątym którymś: 
dokładną datę podają wszystkie podręczniki lite- 
ratury. Panowała wówczas gorętsza atmosfera ; 
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Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiorsza. 


zdołała wynarodowić Irlandczyków. Czyż Wę- 
grzy, będący sami tak małym i odosobnionym 
narodem, sądzą, że uda im się zmadiaryzować te 
miijony, mające oparcie w nowo do życia powo- 
łanych miljonach Rumunów i Słowian ? 
Przenigdy! Jest to tylko bezcelowe dra- 
żnienie lwa, trzymanego w klatce, która jednak 
każdej chwili otworzyć się może. Nie w madia- 
ryzowaniu leży przyszłość Węgrów —- dla nich 
stało otworem wielkie i piękne zadanie, którego 
jednak Węgrzy dotychczas tylko dzięki szowi- 
nizmowi narodowemu spełnić nie umieli i kto 
wie, czy spełnić potrafią. Żałujamy bardzo, że 
publicystyka węgierska tak zimno i niechętnie 
zbyła świetne dzieło Emila La-eleya „La pónin- 
sule des Boulkams.* Gdyby Węgry były zrozu- 
miały słuszne zasady tego ducha, mogłyby 
być, z Austrią połączone, nie 
mniej mie więcej, jak Szwajcarją 
wschodu, skonsolidowaną i zadowoloną, która 
stałaby się magnesem najpotężniejszym dla ma- 
łych i młodych bałkańskich ludów. Jak nie 
zmadiaryzowali Sasów siedmiogrodzkich, tak nie 
zmadiaryzują Kroatów i Serbów, mających obok 
siebie Bosnię i Serbię, tak nie zmadiaryzują Re- 
munów, opartych o samoistne rumuńskie króle- 
stwo nie zmadiaryzują nawet najmniej odpor- 
nych Słowaków i Rusinów. Cóż więc dokona 
gwałt madiaryzacji? „Kto moją mowę uci- 
ska — mówił Herder — ten chce mi zra- 
bować rozum, obyczaj honor i prawo 
mego narodu* — nie dziw więc, iż uciskane 
narodowości zwracają swe oczy w inne strony, 
szukają oparcia w innym ustroju państwowym, 
rzucając się często nawet w zdradne sieci ułudy. 


Listy z Bałkanu. 


Nisz 16. sierpnia. 
IL 
(Europejski wygląd Belgradu — Handel i przemysł. — Wy- 
stawa we Wranji — Dla czego we Wranii? — Uposażenie 
wystawy. -- Powrót do Niszu.) 

Cechę europejską, czy mož swojską tylko, 
nadaje fizjognomji miasta i to, że strój przewa- 
żnie francuski noszą nietylko urzędnicy, subjekci 
handlowi i rękodzielnicy, ale nawet bardzo wiele 
służby. Nawet kobiety, osobliwie młodsze poko- 
lenie noszą strój francuski, od bucików do kape- 
lusza. Starsze panie mają kaftaniki narodowe, 
dość bogato wyszywane i we włosach zaplecione 
czapeczki, jak piuski, wyszywane perłami lub 
złotem. Robotnik ze$ w nowym szarym kubraku 
lub kartce i postołach (chodakach), nadzianych 
na kolorowe pończochy, jest tak Sływianinem, że 
fez grecki, czy tarecki i czarnogórski lub arnau- 
cki jaskrawy pas odbijają eudzoziemsko. Gdyby 
nie trochę krzyku, wywoływanie przedmiotów, 
sprzedawanych na ulicy — dzwonki na szyi koni, 
mułów, osłów, a nawet wołów, gdy idą szere- 
giem, — charakter transportu przeważnie tragar- 
ski — i trochę lepsze smarowanie wozów — no 
i gdyby nie djalekt, niezrozumiały dla nas, to 
nie czulibyśmy się obcymi w Belgradzie. 

Nie wspomniałem nic jeszcze o handlu i 
przemyśle w Belgradzie, mimo, iż cywilizacji 
i XIX. wieku bez tego nie pojmuję. Bo też nie 
w Belgradzie chciałem go poznać, ale wə Wranii. 
Tam dnia j4. (2.) sierpnia otwarto okręgową wy- 
stawę rękodzielniczą, przez rząd subwencjono- 
waną i o wyroby rękodzielnicze z dal- 
szych okoli a szczególnie z Belgradu i 


ic kraju, 
dla tego tea znalazłem się wczoraj u południowo- 
wschodniego końca kraju. 

Sytnacją swą Wranja przypominałąby nasz 
Kossów lub Śniatyn — tylko, że od kolei zale- 
dwie dwa kmtr. oddalona. Skąd myśl powstała 
tam właśnie urządzić wystawę okręgową i dla 
czego nie urządzono ich pierwej w miastach, jak 
Nisz, które mają 30.000, a nie 12 000 mieszkań- 
ców i leżą bliżej środka kraju? Dwa powody 


umysły mi:ły więcej wrażliwości, 
zapału, niźli dzisiaj. Zajmowano się żywo i spra- 
wami publicznemi i sztuką i literaturą ; tera- 
źniejsze pokolenie dusi się w ciasnych granicach 
stosunków osobistych, ale niedawno jeszcze, 
zwłaszcza w czasie, o którym mowa, było 
całkiem inaczej. To też, gdy ktoś podniósł, że 
należałoby uczcić uroczystym obchodem jubi- 
leusz jednego z ówczesnych filarów piśmien- 
nictwa i pogromców germanizmu, przyklasnęło 
tej myśli całe społeczeństwo. Entuzjazm przedo- 
stał się od starik do młodych; objął on takže ser- 
ca młodzieniaszków, którym władza szkolne na- 
próżno usiłowała wpoić zasadę, że nic ich nie 
powinno obchodzić prócz szkoły. Nie dałem sii 
wyprzedzić żadnemu z kolegów. Zaryzykowałem 
wszystko; wiedziałem, że ściągam tem na siebie 
niebezpieczeństwo wydalenia z gimnazjum, u sa- 
mego schyłku, bo tuż przed maturą — omyli- 
wszy jednak czujność i profesorów i opiekunów 
domowych, podstępem zdobywszy sobie bilet 
wstępu, wszedłem jeden z pierwszych do sali, 
w której urządzono uroczysty obchód. Wzrusza- 
ło mnie i podnosiło na dacha przeświadczenie, 
że i ja dorzncam bodaj skromną cząstkę do akta 
uznania dla genjainych zdolności i żelaznej pra- 
cy. Czułem się dojrzałym mężczyzną, godnym Z 
wszysikick przywilejów tego wieku i wszystkich 
obowiązków. Uczucia i pojęcia ogółu zgromadze- 
nych przeniosły się na wrażliwą siatkówkę mej 
duszy, tak samo, jak zewnętrzne obrazy przeno- 
szą sig na siatkówkę oka. Nic w tem zresztą 
dsiwnego; wiadomo przecie, jak łatwo znika 
chwilowo indywidualność pod wpływem zbioro- 
wego oddziaływania masy, 


Obchód wypadł arcyświetnie. Znano dobrze 
całą działalność jubilata, nadto zaś pozostawali 
wszyscy pod wrażeniem ostatniej jego pracy, 


serca więcej 
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usunąć, a roboty około rekonstrukcji kaloryferów po- l 


cytowano: zobowiązanie partji rządowej dla wy- 
borców okręgu Wranji, którym wystawa jużci 
jest przyjemną i pożyteczną i jakoby chęć zro- 
bienia jej u granie Turcji i Macedonji, dla po- 
kazania innym Serbom, że samoistne stosunki 
królestwa Obrenowiczów oddziaływują dodatnie 
na rozwój i dobrobyt kraju. 

Jakkolwiekbądź — i jeśli nawet dla wysta 
wy wybór miejsca nie był odpowiedni, rząd 
Serbji, a mianowicie minister robót pablicznych 
(privredo) Ilja Duszmanicz, dawniej profesor nni- 
wersytetu — a poniekąd i komitet wystawy zro- 
bili wszystko dla jej powodzenia, bo rząd zniżył 
koszt jazdy do Wranji na wystawę do czwartej 
części zwykłej ceny, a komitet ułatwia zamie- 
szkanie i życie we Wranji. 

Powstała wystawa z inicjatywy towarzystwa 
rękodzielników w Serbji, towarzystwa prywatne- 
go, jak n. p. nasze kupców i przemysłowców i 
zewnętrznie, a nawet wyrobami przypomniała mi 
najbardziej wystawę przed 2 laty u nas w Kro- 
śnie urządzoną; gmach szkoły piątrowy, zaada- 
ptowany w sale i skromnie udekorowany — a 
w budynkn osobnym ustawiono przewiezione na 
ten czas z Leskowatzu urządzenie całej państwo- 
wej szkoły tkackiej, tak, aby zwidzający widzieli 
sposób roboty wydoskonalouej i produkta. 

Prawie wszystkie rękodzieła są reprezento- 
wane, ale ocenić je tak mi trudno, wobec wąt- 
pliwości, co chwila powstającej, czy to, co zwró- 
ciło moją uwagę, jest wynikiem stylu, charakte- 
rem roboty, czy wadliwością wykonania ? 

Na ezele wystawy stoją jużci wyroby weł- 
niane, bawełniane i półjedwabne tkaniny, odrębne 
wykonaniem, doborem kolorów i ornamentacją. 
Są one powszechnie znane, jako tureckie dywa- 
ny, materje, ręczniki, fartuchy ; w moich oczach 
jest ich zasłagą, jeśli się zbliżają do znanych 
nam oryginałów ; mniejszym dla mnie argumen- 
tem nagrody byłoby twierdzenie, że wszystko 
ręcznie ta a ta kobieta wykonała. W ogóle są 
piękne — a sądząc o innych rodzajach rękodzieł, 
to powreźnictwo zda mi się być bardzo dohrem 
— oiesiołka dała ładny okaz pomysłowości, bu- 
dując w formie cerkwi schronienie dla 22 rojów 
Dzierżonowskich, należytej wielkości i miary; 
bednarstwo ma cechę oryginalną w ornamentacji 
beczułek na wino, noży, widelców iłyżek. Nato- 
miast rzeźbie trochę wykwintniejszej brak nauki 
rysunków, mimo starań i znajomości rzeczy nan- 
czyciela, Czecha, a stolarstwo imituje wyroby 
wiedeńskie, dając im fantazyjnie wysokie ceny. — 
Csuję się niekompetentnym do oceniania wyro- 
bów skórzanych, siodlarstwa, lab obawia, — wy- 
robów blacharskich, kowalskich, ślusarskich, ale 
ani one, ani np. znane u nas lepiej koszykar- 
stwo, artystyczną formą mi nie zaimponowały 
wcale i wystawa ich moża była dobrą dla okoli- 
cy, może stanie się zachętą dla postepu, ale nie 
dorównywnją onre doskonałości wyrobów tka 
ckich. 

Przedmioty na wystawie zakupywać można, 
alce nie można zabrać przed jej zamknięciem. 
Nie mógłem więc z tego korzystać, by cośkol- 
wiek, jako dowód mej oceny, do Lwowa przy: 
wieżć, to też powstrzymuję się od szczegółowszej 
krytyki. 

Wieczorem tego dnia wróciłem że o 
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Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza Ko- 
ściuszki. 


Djarjusz lwowski 

Niedziela 21. sierpnia. 

Dalezy ciąg -walnego zgromadzenia stowarzyszenia 
lwowskich majstrów-murarskich, ciesielskich, kamie- 
niarskich i studniarskich o godz. 10. rano w izbie 
rękodzielniczej. 

Popisowe strzelanie 
na strzelnicy miejskiej. 

Wyoieezka „Ogniwa“ na Pasiekach o godz. 8. 
po południu. 

Zabawa towńrzyska „Skały“ w połączeniu z 
przedstawieniem amatorskiem w ogrodzie własnym. 
Poosątek o godz. 4. po poładniu. 

Teatr letni: „Pan Jowialski*, komedja w 4 
akach A. hr. Fredry. Trzeci gościnny występ p. 
Wincentego Rapackiego Początek o godz. ('/, wie- 
czorem. 

Poniedziałek 22. sierpnia. 

Posiedzenie komitetu kwaterunkowego w sali 
posiedzeń magistratu o godz. 5. popoł. 

Wtorek 23 sierpnia. 

Koncert muzyki wojskowej 30. pp. w parku 
Kilińskiego o godz. 6. wieczorem. 

Teatr letni: „Teść*. komedja w 3 aktach 
Abrahamowicza i Ruszkowskiego. Czwarty występ 
gościnny p. Wincentego Rapackiego. Początek o godz. 
7, wiecz. 


p. Tadeusza Romanowicza 
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przeciągły, niemilknący okrzyk uniesienia. Nie 


poematu, który był arcydziełem w swoim rodza- 
ju. Efemeryczny charakter „Ssczerbca*, przysto- 
sowanie do chwili, do zapazów x Vondraussenami, 
dsiś jaś nas nie nagabującymi, należy uważać 
sa powód, że obecnie poemat wspomniany nie 
poruszy nikogo; wówczas jednak dzięki podnie- 
sionym właśnie cechom „Szczerbiec" rozpłomieniał 
wssystkie umysły i sławę antora tam nawet po- 
stawił, dokąd z reguły nie dochodzi niczyja 
sława. 
Nie było stronnictwa, nie było stana, nie 
było okolicy w kraju, któraby na obchód nie 
słała swych przedstawicieli. Jabilata zasypano 
ńcami i bukietami, a złożone u stóp jego da- 
ry honorowe piętrzyły się, jak góra. Nic wszak- 
że w taki nie wprawiło mnie zachwyt i nie na 
masę widzów nie wywarło takiego wrażenia, jak 
mowa poety, w której dziękując za hołdy, wy- 
powiedział swe credo. Nie pomnę już treści mo- 
wy; we wspomnieniu pozostał mi jedynie ton 
jej podniosły, świetny sposób wygłoszenia, wre- 
szcie postać samego mowcy. Porwany natchnie- 
miem, wcielił on w siebie wezystkie zewnętrzne 
i duchowe cechy wieszcza. Z oczu padały mu 
błyskawice, rzucając blask swój na twarz tę o 
rysach szlachetnych i energicznych; słowa prze- 
szywały powietrze nakształt strzał złotych; ma- 
jestat w postawie, piękno ruchów, ilustrujących 
trafiie każdy wyraz, podnosiło jeszcze bardziej 
urok. Inaczej nazwać tego nie można jak uro- 
kiem; zaklęcie jego padło niespostrzeżenie na 
całą tę chmarę ludzką, cisnącą się wśród ścian 
sali, jak zboże w worka. 
Szał opanował publiczność. . Gdy jabilat skoń- 
czył, powstała zrazu uroczysta cisza, którą 


zawsze pozostawia po sobie przejście genjuszu, 
następnie zaś wzbił się z piersi tłumu, jakby 
oswobodzonych od gniotącego je ciężaru, jeden 


IEF" Krem 


1 zł., cielisto-różowy dla blondyuek i cielisto-żółtawy dla szatynek zł. 1:20 
nadaje twarzy naturalną białość i delikatność. Twarz dziubata i piegowata 
à nie 


Sroda 24 sierpnia. 

Koncert muzyki wojskowej 95. pp. w ogrodzie 
miejskim o godz. 6. wieczorem. 

Wiadomości z dworu. W podróży do Galicji 
towarzyszyć będą cesarzowi arcyksiążęta Franciszek 
Salwator, Albrecht, Józef i Augustyn. 

Wiadomości osobiste. P. Władysław Kło- 
sowski, radca rządu i dyrektor kolei państwo- 
wych, powrócił z urlopu do Lwowa i objął urzę- 
dowanie. 

Nekrologja. Adam Protywińs ki, kierownik 
szkoły ludowej w Kolbuszowie, zmarł d. 23. lipca. — 
Tadeusz Czyżowski, b. dyetarjusz sądn krajo- 
wego, przeżywszy lat 37, zmarł w Krakowie d. 18. 
bm. — Znany w szerokich sferach bankier i finan- 
sista Stanisław Wołowski, zmarł nagle w Wat- 
szawie. — W Krużlowy, powiecie grybowskim, zmarł 
Feliks Ziębowicz d. 13. bm. w 20 roku życia. 
— Kanut Gorkowski, oficer artylerji wojsk pol- 
skich z r. 1881, ozdobiony krzyżem „Virtuti mili- 
tari“, z zawodu inżynier, zmarł d. 12. bm. w Pa- 
ryżu, przeżywszy lat 82. — Jan So'er Dobro- 
wolski, były oficer rosyjski, a następnie uczestnik 
powstania z roku 1868, kapitan franc tireurów z r. 


1871, zmarł w Genewie w 56 r. życia. — Włady- 
sław Naimski, żołnierz polski z r. 1868, zmarł 
w Paryżu, licząc lat 51. — Joanna z Flechaerów 


Schindlerowa, wdowa po aptekarzu i burmi- 
strzu m. Bolechowa, przeżywszy lat 83, zmarła d. 
18. bm. w Bolechowie. — W Szerzynach pod Bie- 
czem, zmarł d. 15. bm. proboszcz tameczny i dzie- 
kan ka. Ignacy Gdula w 58 r. życia. — Fridolin 
Malzacher, przeżywszy lat 68 zmarł we Lwowie. 
— Wilhelm Jan Welzl de Wallensfeld, asystent 
kolei państwowej, zmarł we Lwowie w 53 r. życia. 


Kalendarz. Niedziela (21.): Joanny. Wschód 
słońca o godzinie 5. minut 9, zachód o godzinie 6 
minut 54 

Kalend. myśliwski. Wolus polować na 
jelenie, kozły (rogacze), przepiórki i dzikie gołębie, 
dropie i pardwy, bażanty i kuropatwy, tudzież pta- 
ctwo błotne i wodne w ogólności. 

(m) Przygotowania na przyjęcie cesarza. 
W niedzielę, dnia 28. bm odbędzie się popołudniu 
na boisku gimnastyczuem za parkiem Kilińskiego, 
próba pochodu z pochodniami. 

Posiedzenie komisji kwaternnkowej odbędzie się 
w poniedziałek, 22. bm. o godzinie 5 popołudniu. 

Stosownie do uchwały komisji pochodu z po- 
chodniami, weźmie udział w uroczystościach także 
muzyka „Harmonji*. W czasie pochodu z pochodnia- 
mi stanie „Harmonja” vis Q vis balkonu namiestni- 
kowskiego. Podczas rautu w gmachu sejmowym, 
przygrywać będzie w Ogrodzie miejskim, a następnie 
przed po talem ratusza, zaś przy odjeździe sesarzg 
na peronie. Przy przyjeździe cesarza „Harmonja* 
ustawi się obok rady miejskiej. „Harmonja* zostanie 
skompletowanąti otrzyma nowe mundury. 

Naprzeciw pałacu namiestnikowskiego, gdzie 
cesarz zamieszka, tudzież na rogu tegoż pałacu, na 
ulicy Czarneckiego i na placu Halickim, którędy tak 
uroczysty wjazd, jako też korowód z pochodniami się 
odbędzie, wybuduje konsorcjum, które otrzymało już 
pozwolenie władzy, cstery trybuny, a bilety, tak 
na dzień wjazdu cesarza, jakoteż na korowód z po- 
chodniami nabywać można od dnia dzieiejszego w cu- 
kierniach: pp. Grossa, Bieniedzkiego & Hausera i 
Kruszyńskiego $ Knapa, tudzież w handlach: pp. 
Ditmara, Knauera, Jana i Edmunda Ridla, Woliń- 
skiego & Kaczyńskiego, Braci Langner į w księgarni 
pp. Gubrynowicza & Schmidta. 

Przyjazd cesarza do Galleji. Na posiedzeniu 
rady powiatowej w Bóbrce d. 11. sierpnia br. od- 
bytem, wybrano deputację celem powitania cesarza 
we Lwowie, składającą się ze zastępcy prezesa p. 
Witolda Niezabitowskiego, tndzież członków rady pp. 
Kazimierza Rudnickiego, Stanisława Zwolskiego, Teo- 
fila Waydowskiege, ks. Józefa Ty!la, Józefa Haukaty 

i Józefa Susłowskiego. Na czele deputacji stanie mar- 
szałek powiatu p. Seweryn Henzel. W uroczystem 
zowitaniu i przyjęciu ce:arza we Lwowie, weźmie 
udział również obywatelstwo powiatu. 

(m.) Restauracja teatru. Roboty około restau- 
racji teatru skarbkowskiego są w pełnym toku. Po 
ustawieniu rusztowania, co zabrało sporo czasu, 
zdarto obecnie stare obicia lóż i balastrad. Dekorator 
lwowskiego teatru, p. Düll, wykończa już sufiś, który 
wykonany będzie w etylu barocco. Wszystkie loże 
otrzymają nowe tapety kolora Ddordeawa, nieco ja- 
niejsze, aniżeli dotychezasowe, również balustrady 
będą obite nowym aksamitem. Tapetowanie rozpocznie 
się natychmiast po wyjeżdzie cesarza Główną uwagę 
zwrócono na nsiunięcie przeciągów i fotorów, które 
faktycznie odbierały wszystkim  chyó uczęszczania do 
teatrn. Otóż przedewazystkiem fundacja skarbkowska 
zdecydowała się na rekonstrukcję wychodków, znaj- 
dujących się obok wejścia na scenę z podwórza. Jak 
się przekonano, wychodzi te zapowietrzały amfiteatr, 
a w jakim one znajdowały się stanie, o tam lepiej 
nie pisać. Dość powiedzieć, że, ażeby odciąć je oł 
teatru, postanowion3 wybudować mur osobny... Wobec 

ogrzewania  arafiteatru był do- 


tego zaś, że system 
komisja postanowiła i ter brak 


tychczas wadliwy, 


do wiary, co się tam działo. Bliżsi wtar- 
gnęli na estradę, aby wznieść jubilata na swych 
barkach w górę; inni, ladzie najzupełniej obcy, 
padali sobie w objęcia, mimowiednie * folgując 
nadmiarowi wzruszeń ; kobiety zalewały się łza- 
mi, wyjątkowo może szczeremi, jak łsy nie- 
mowląt. 


Nie pozostało zaś uniesieuia w ścianach 
zamkniętej sali; każdy z uczestników uniósł je 
z sobą i po cząstce dzielił się z przyjaciółmi, 
aż niebawem kraj cały przesiąkł owem bezgra- 
nicznem uwielbieniem dla jubilata. Były to naj- 
piękniejsze dni jego, dni sławy powszechnej — 
któżby przeczuwał, że ostatnie? Czyż nie nale- 
żało raczej mniemać, iż sława ta pozostanie zna- 
komitema pisarzowi jako dożywocie, że zawsze 
ten sam pistyzm otaczać będzie jego osobę ? 


Stało się inaczej. Jak i dlaczego — nie 
mnie o to pytać. Z czasem płodny ów talent 
począł się wyczerpywać ; może czuł, że wyżej 
pójść jaż nie może, a niżej zstępywać nie chciał. 
Na widownię wystąpili ludzie nowi, spieszący 
dopiero w bój o uznanie — i (jak zwykle mło 
dzi) hałaśliwi; udało im się nie tyle zdolno- 
$ciami, ile wrzawą właśnie, skierować na siebie 
uwagę. Niespostrzożenie znikł za ich zastępem 
zasłażony i uwielbiany szermierz; zajmowano się 
nim coraz rzadziej, mówiono coraz ciszoj, pół- 
gębkiem. Osiadł podobno na wsi, został hreczko 
siejem; w końcu przestano zupełnie zajmować 
się niedawnym jubilatem. 


Ja sam nie wiem, kiedy straciłem go z oczu 
i z myćli.. Podobnie zapewne nikt z dawnych 
wielbicieli mistrza nie umiałby dać odpowiedzi. 
Z wielkimi ladźmi bywa w podobnych wypad: 


| kach, jak z miłym goście, który odjechał gdzieś ! 


orjentalny biały, *GBg 


wieżceną i odmłodzoną. 


wolnej, ale niebezpiecznej pułapki ? 


wierzono p. Rychnowskiemu. Ogrzanie sceny i amf- 
teatru było także i z tego powodu niemożliwem, 
gdyż nad sceną nie było sufitu, a nadto na tak zwa- 
nym sznurboden znajdowało się mnóstwo zupełnie 
niepotrzebnych okien, niezaepatrzonych w szyby. Nie 
dziw więc, że w czasie silniejszych mrozów, teatr nie 
dał się ogrzać, a publiczność musieła siedzieć w tea- 
trze ubrana w futra i berlacze. Po zbadzniu tych 
wadliwości, komisja zadecydowała ułożenie nad sceną 
sufitu drewnianego, pokrytego ogniotrwałą papą, a 
równocześnie  zaszalowanie niepotrzebnych okien. 
W końcu musimy jeszcze nadmienić, że i brak gar- 
deroby zostanie także usunięty. W parterze, na pier- 
wszem i drugiem piętrze urządzone będą obszerne 
szatnie Í to w ten sposób, że każdy numer krzesła, 
czy też loży, będzie miał zarezerwowany numer 
w garderobie. Łącznie z tem urządzeniem gmach 
teatralny oddzielony zostanie od reszty budynku 
skarbkowskiego. Wszystkie te roboty ukończone z0- 
staną najpóźniej 20.ześnia, wr 

Wystawa krajowa. Przygotowania do organi- 
zacji komitetn głównego wystawy krajowej we Liwo- 
wie w roku 1894 postępują bardzo raźnie. Nadchodzą 
już liczne odpowiedzi na zaproszenia prezesa wystawy, 
księcia Adama Sapiehy, do wzięcia udziału w komi- 
tecie i w subskrypeji funduszów wystawowych. 

Z dniem 20. b. m. upłynął pierwszy termin zgło- 
szeń, a na dzień 2. września zwołane jest pierwsze 
posiedzenie komitetu głównego. Obecnie bawi jeszcze 
wiele osób po kąpielach i uzdrowiska :h, równocześnie 
więc z przyjazdem na posiedzenie komitetu, spodzie- 
wać się nałeży złożenia deklaracyj najwybitniejszych 
osób, które o rozmiarach wystawy zadecydują. Już 
dziś objawia się udział tak żywy, iż przypuszczać 
należy, że wynik subskrycji prześcignie znacznie nw 
dzieję inicjatorów wystawy. Regulamin organizacyjny, 
tyczący się urządzenia wystawy jest już opracowany 
i będzie komitetowi głównemu do uchwalenia przed- 
łożony. Kategorje fuaduszów wystawy są następu- 
jące: 1) opłatą wstępu ną wystawę; 2) opłata miejsc 
przez wystawców; 3) dochód z loterji wystawowj; 
4) subwencje rządu, kraju, powiatów i instytucyj pu- 
blicznych; 5) subskrypcja na fnndnez zakładowy; 
6) subskrypcja na fnndusz gwarancyjny. Co do osta 
tnich funduczów zauważyć należy, iż fundusz aakła 
dowy jest w miarę dochodów wystawy zwrotny, gwa- 
rancyjny zaś wtedy tylko byłby częściowo ląb w sa 
łości żądanym, gdyby qachunki wystawy zamknięto 
niełoborem. Rada powiatowa tarnopolska uchwaliła 
już temi dniami gubweńcję qa rzecz wystawy w kwo- 
cie 250 zł. w. a. i wybrała p. Teodora Śerwato- 
wskiego delegatom do komitetu głównego. Spedzie- 
wać się należy, że i inne powiaty pospieszą z pe 
wzięciem podobnych uchwał. 

Zmiana firmy. Znana pierwszorzędna cukiernia 
lrzy ulicy Jagiellońskiej, pod firmą: „K. Kruszyń- 
ski i D. Knapp“, istniejąca od roku 1834, prze 
szła z dniem dzisiejszym na własność p. Kajetana 
Krugzyńskiego i pod tą firmą nadal prowadzoną 
będzie. 

(m) Państwową szkołę przemysłową zwi 
dzała wczoraj komisja, złożona z delagata mini- 
sterstwa oświaty, radey dworu p. Majera, 
prezydenia miasta p. Mvchnackiego, radcy szkolnego 
p. Frankego, prof. Bisanza, radcy magistratu p. Lu: 
kasa i dyrektora urzędu budowniczego p. Hovhber 
gera, Oglądnięto dokładnie ły gmach, a w szcze- 
gólności kwestjonowane uhiRacje suterynowa, prze- 
znaczone na warstały maszynowe dla stolarstwa i 
ślusarstwa i uznała je obecnie, po dokonanych adap- 
tacjach, jako zupołmie odpowiednie swoje 
mu gelewi. Wobec tego otwarciu szkoły pizeny 
słowej w d. 15 września nie już nie stoi na prze- 
szkodzie. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
, aiaie Jezierzany, w powiecie tłumackim, na dokoń- 
cz nie budowy szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł. 

Do Lwowa przybyły onegdzj popołudniu i wie 
cz. rem trzy pułki piechoty, a mianowicie: pułk 41 
z Uzarniowiee, 24 z Kołomyi i 58 ze Stanislawowa. 
łącznie ze stojącemi stale we Lwowie zoga i 
z pr:ybyłemi przed kilku dniami oddziałami wojsk 
z prowincji, jest tu obecnie ośm pułków piechoty i 
1 batalion strzelców, a mianowisie pułki: nr. 15, 
24, 30, 41, 55, 58, 80 i 95 i 30 batalion strzel- 
ców. Oprócz tego 2 pułki obrony krajowej. Również 
przybyła do Lwowa dywizia artylerji polowej ze 
Stanisławowa i Tłumacza. We Lwowie i w okolicy, 
oraz w sąsiednich powiatach rozlokowano 5 pułków 
kawalerji, mianowicie 3 pułki ułanów, oraz 9 i 16 
pułk dragonów. 

Pułapka. Przed Wałami Gubernatorskiemi, na- 
przeciw gmachu namiestnictwa od tygodnia już w je- 
dnem miejscu w poprzek tretoaru leży ogromny 
belek, zagrażając wprost bezpieczeństwu publicznemu 
W dzień to jeszcze pół biedy -- każdy z łatwością 
dostrzeże przeszkodę i ominie ją, ale w nocy rzecz 
ma się niego inaczej i niejeden już z przechodniów 
nabi? sobie porządnego guza, zawadziwszy uogą o tę 
formalną pułapką. A przecież tą drogą wracają co 
dziennie wieczorem tłumy publiczności z Wysokiego 
Zamku, z teatru letniego, ze Strzelnicy i teatralnego 
ogródka. Czy nie należałoby tedy usunąć tej pomimo- 


daleko, a dja którego mamy pewne zobowiąza- 
nia; naprzód z westchnieniem wspominamy 
wszystko, co dla nas nczynił, potem jaż spokoj- 
nie rozważamy, jak nam był RÓ: aż po 
kilku doiach, pogodziwszy się już zupełnie z 
jego nieobeonością, 'wykreślamy ge z pamięci 
bez żadnych skrupnłów. 

Als choć się tak zawsze dzieje, nie sądzę 
jakoby to było dobre i godziwe, a już najmniej, 
jakoby obojętnem być mogło dl: tych, co na 
swą wielkość i popularność, bez winy utraconą, 
patrzą jak na mogiłę porosłą chwastem. 


Jestem tylko jedną malutką łuską ma cielsku 
wielkiej, zimnej ryby, która zwie się społe- 
czeństwem, a jednak uczucie jakby skruchy 
przejęło mnie do głębi na widok tych oczu, nie- 
gdyś tak płomiennych, a teraz przyćmionych 
goryczą... Zdało mi się, jak gdyby na moje karki 
w tej chwili spadała część ciężaru, uginającego 
damna tę ougi postać... Lecz nie! Ów ciężar — 
to właśnie sława jego dawna. Przyrosłe cna za- 
pomnianej znakomitości, jak garb do ple ów; w 
milczeniu dźwiga swe brzemię poeta, nie roz- 
stając się z niem ani na chwilę. Ale ludzie nie 
widzą, co go tak ugniata ; ludzie przestali znać 
go, jako osobę; w ich wspomnieziu pozostała 
po nim jedynie abstrakcja, podobaa do udbijs- 
jących się promieni słońca. k'óre zaszło .. 


Co mogło tego hreczkosieja, bo tylko hre- 
czkosiejem jest dzisiaj, zanieść aż tutaj, nie bę- 
dę dochodził. Ale o pobycie sławionego pisarza 
w mieście, nie doniosły ani słówkicm pisma, tak 
skrzętnie notujące każdy przyjazd i wyjazd ró 
żnych mirmidonów. Najwidoczniej moneta jego 
utraciła walor, została wycofana z obiegu. Ot — 
i tataj, prócz mnie jednego, nikt go nie po- 
znał. Z trndem po wiela wysiłkach. dopadł wre- 
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MAGNOLIN 


jedyny środek odświeżający płeć: skóra sucha, szorstka i zprzybiała pod 
wpływem Magnolimy staje się miękką i delikattrą Magnoliua nsnwa 
czerwoność nosa 1 Węgry. Cena tego znakomitego środka 1 zł. 50 ot. 


yen CTER A 


Samobójstwo. W piątek o godzinie 12 w po- 
łudnie powiesił się na pułapie strychu domu, poło- 
żonego przy ul. Ormiańskiej l. 32, 78-letni starzec 
były podmajstrzy murarski, zamieszkały w wzmian- 
kowanej kamienicy, będącej własnością syna jego 
Fryderyka Przybyły na miejsce dr. Krobieki, odciął 
sam samobójcę ze sznurka, ale już nieżywego. PRzy- 
czyna targnięcia się na własne życie nieznana. 

z bruku. Wojciech Sowa, woźnica u p. Karola 
Tuszyńskiego, właściciela zakładu spedycyjnego, spo- 
strzegł onegdaj przed gal. Bankiem kredytowym brak 
Kosza z różnemi sukniami teatralnemi, wart. około 
1.500wzł., które wiózł z kolei do teatru. Sowa nie 
wie, Eży kosz zgubił, czy go skradziono. 

_ Kolonja lecznicza, po 5 tygodniowym pobycie 
w Rymanowie, wraca w niedzielę 21. bm. o godzi- 
nie 8. min. 40 napówrót do Lwowa. Komitet kolonji 
leczniczej uprasza więc rodziców o przybycie w ozna- 
czonej godzinie na główny dworzec, w celu odebrania 
dzieci. 
(._ Kościatrupa znaleziono dnia 20. b. m. przy za- 
kładaniu fnndamentów pod budowę przy licy Sevi. 
talnej pod 1. 16. 0 ile wnioskować można, szkielet 
ten leżał w ziemi już kilkadziesiąt lat, a w miejscu 
tem znajdował się dawniej cmentarz. 


Temperatura. Barometr idzie w górę. Srednia 

temperaiura w tym czasie była -- 28-700, naj- 
wyższa + 288°C., najniższa -|- 17:49C. 
„ _ Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie co do kierunku połudn.- 
zachodni, co do siły słaby (3); średnia tempera- 
tura doby około + 22°C., niebo będzie lekko za- 
chmurzone, a względna wilgotność powiewza około 
65 prov.; opad, deszcz chwilowy, zresztą pogod a. 


Zarząd hotelu krakowskiego uprasza nas o za- 
notowanie, iż w myśl zarządzeń komisji sanitarnej 
utrzymuje podwórze i wychodek w zupełnym po- 
rządku. 

Zamach dynamitowy. W gminie Kovacshaza 
w Węgrzech eksplodował kociół w młocarni obywa 
tela Farago. Wiele osób odniosło lżejsze lub cięższe 
uszkodzenia. Śledztwo wykazało, że był to zamach 
dynamitowy. Sprawcy dotąd nia wykryto. 

W Iwoniczu do dnia 10. sierpnia bawiło 789 
rodzin, osób 1671. 

Listąmi gońgzemi poszukuje sąd obwodowy w 
Nowym Sączu Ozjasza Wieliczkiera ze Stadła, przeciw 
któremu wdrożone zostało śledztwo wstępne o zbro- 
dnię podpalenia i oszustwa, popełnioną przez roz- 
myślne podpalenie ubezpieczonych swych ziemiopło- 
dów, a pomieszczonych w wydzierżawionym budynku 

Odwołane manewry. Z powodu nieby wałego 
gorąca zakończono już dzisiaj rozpoczęte dnia 10. b 
m. ćwiczenia w brygadach załogi wiedeńskiej. Jeżeli 
gorąca potrwają dalej, będą także odwołane wielkie 
manewra dywizyjne, jakie się miały rozpocząć dnia 
24. bm. około Wolkerasdorf w Niższej Austrji, a w 
których miała brać udział cała załoga wiedeńska. 

Detronizowana królowa, Izabela hiszpańska 
przypomniała się znów światu — swą rozrzutnością. 
Ekskrólowa pobiera, jak wiadomo, od skarbn hiszpań 
skiego pensię 150 000 peretów (około 300.000 zł.) 
rocznie. Sumy tej nie zużywa dla siebie, lecz dla 
rozmaitych awanturników, którzy ją najbezczelniej 
w świecie wyzyskują. Z tego też powodu poróżniła 
się ekskrólowa z swym dotychczasowym marszałkiem, 
markizem Villasegura, którego jako człowieka zaufa 
nego, polecił swej marnotrawnej matce Alfons XIII. 
W jego miejsca powołała Izabella księcia. Tavanes 
z Madrytu, kawalera, cieszącego się reputacją sła- 
wnego utracjusza. 

Mściwy konduktor. W Liworno napadnięty zo- 
stał August Charles, dyrektor włoska-balgijskiego to- 
warzystwa tramwajowego przez pewcego konduktora. 
Napastnik uszkodził mu czaszkę uderzeniem żelaznego 
drążka, poczem umknął. Życiu Charlesa grozi po- 
ważne niebezpieczeństwo. 


Z życia towarzyskiego. W Stryju pobłogosła- 
wiony zostanie w dniu 40. bm. związek małżeński 
między panną Kazimierą Stojałowską, a p. Izy- 
dorem Koncewizzem. 

Na inspekcję policyjną zgłosiła się wczoraj 
Taube Goldstern przy ulicy Zółkiewskiej 1l. 25 z do- 
niesieniem, że powracając” onegdaj w nocy z Truska- 
wca z nieznanę jej bliżej kobietą, liczącą około lat 
40, porządnie ubraną zapro:iła ją do swego mieszka- 
nia na nocleg. Wczoraj rano kobieta ta wyszłą z do- 
mu, pozostawiwszy tłumok z rzegzemi i do godz. 8. 
wieczór nie powróciłą, chociaż, jak sama mówiła, 
miała rannym posiagiem wyjechać do Przemyśla. 
Tłumok ten, w którym zapakowana była kołdra, toa- 
leta damska i dwie suknie perkalowe, złożono w pob 
licji. 

Kronika brukowa. Aresztowano niebezpiecznego 
rzezimieszka Jana Winniekiego, który okradł w tych 
dniach własnego oj'a. 

Zaiczniejszą kradzież popełniła służąca Anna 
Leńka, która nı szkodę swojego służbodawcy Her- 
soha Flazehnera sksadła 137 zł. w gotówce. Po 
spełnieniu kradzieży Leńka zbiegła i dotychczas nie 
zdołano jej wyśledzić. 

Poszuki wanego 
Biłowickiego, :ilnie podejrzanego 


od dłuższego czasu Dymetrja 
o popełnienie kilku 


TIE 


szcie wolnego Krzesła przy stole, oblężonym 

przes grono młodzików i kakisł wątpliwej kon- 
duity. Hałastra, której szumiało jaż w złowach, 
powitała intruza niechętnemi spojrzeniami. Zda- 
wały się one wyraźnie mówić: „Kto cię ta pro 
sił, figuro? Nie widzisz, że my sami swoi? Po 
co psujesz nam zabawę ?* 


Tak śmieli patrzeć ci młodzi farfauci przy 
boku swych kokot na męża, którema nie warci 
byli pyłu otrzeć z obuwia! A czasy to przecież 
nie dawne jeszcze, gdy każdy poczytał sobie za 
zaszczyt, jeśli wolno mu było tego samego czło 
wieka powitać na ulicy niskim ukłonem! Wtedy 
wszystko biegło na skinienie wybrańca muz, teraz 
zaś garson nawot ignoruje go, jakby z umysłu. 
bo kwadrans już minął, a szpakowaty jegomość 
nie może wybłagać nędzuej szklanki piwa | 


Mimowoli pogarda wkradła mi się w serce; 
pogarda dla tego świata, który nie mnie uczcić 
ani „materji“, ani ducha; który naturze hołd 
składa w ogródku, a boski nektar geniusza wy- 
pija w kilka krótkich haustach, jakby to była 
szklanka cienkiej cerewieji. 


Z pogardą zaś zbudził się równocześni2 sma- 
tek... Chętnie pobiegłbym do starca z wyrazami 
współczucia; ale przykuł maie do miejsca in- 
stynkt, przestrzegający, że zranicnego orła mo- 
głoby tylko dobić — politowanie wróbla... 


St. Rosgawski. 
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J. IHNATOWICZ, 


LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika l. 3, ulica Halicka l. 11. 
KRAKOW, Sukiennice 1. 20. — CZERNIOWOE, Rynek 1. 2. 


kradzieży w szasie pobytu „Sokołów“ we i 
udało się wczoraj policji wyśledzić i pepe ij, 

Pożar omai niewybuchł wezolaj w realności 
przy ul. Grodeckiej 1. 79. Służąca, pozostająca w 
słnżbie u Jana B. spostrzegła palącą się szmatę 
podłożoną pod szopę. Gdyby to nastąpiło kilka chwil 
później, niezawodnie ogień byłby zniszczył całe za- 
a= w" ai w toka. 

, U niezwykłych gradach, które mi i 
dniami wyrządzić olbrzymie szkody w esy ki 
nach powiatów lwowskiego, kołomyjskiego, brzeżań- 
skiego i złoczowskiego, donoszą ze Lwowa do pism 
wiedeńskich pod datą 17. bm. Rzecz dziwna, że do 
tej pory nie znaleźliśmy ani wzmianki o tego rodzaju 
klęsce w raportach urzędowych Gazety Lwowskiej. 

Ważne dla lekarzy. Rząd krajowy dla Bośnji 
i Hercegowiny zamierza, na wypadek wybuchu cho- 
lery w krajach okupowanych, zaangażować pewną 
liczbę lekarzy na czas trwania epidemii. Honorarjum 
wynosić będzie 20 zł. dziennie, eraz zwrot kosztów 
podróży tam i z powrotem, biegający się o te po- 
sady, winni już obecnie wnieść należycie udokumen- 
towana podania do bośniackiego biura wspólnego mi- 
nisterstwa (Wiedeń I. Schelltnggasse 5.). 

Konkurs straży ogniowych. W Hawrzo o- 
twarty został konkurs straży oguiowych; ma w nim 
brać udział 3000 osób, a trwać będzie przez pięć 
ani, na placach zbudowano umyślnie rusztowania do 
manewrów strażackich. Nietylko francuskie straże 
przyjmą udział w popisie, ale i zagraniczne sąsie- 
dnie, jak angielska i holenderska. Miasto ofiaro- 
wało dla oficerów, jako hoiel, statek „Normandie“ 
a po przeglądzie i defiladzie uraczy ich bankietem 
w gmachu Giełdy, a następnie przedstawieniem 


w teatrze, 
O:nnib CSL DESK 
4 16, kursujący między Marjówką, a Lw 
odjeżdża zo Lwowa (plac Halicki), od di: ti Sielpia. we 


łacząwnzy o godzinie 4. popołudniu ( ami 
e Kaki jazdy niezmieniony. (lny 
- RONnSerwątorjum galicyjski - 
Tzyttwa mazysznego. Od dnia Aia m o 
SIę wpisy uczni do nauki muzyki w kancelarji Towarzystwa 
muzycznego (gmach teatralny) cadziennie od godziny 10. 
do 12, przed i od 5. do 7. 5odz. popołudniu. 
Magistrat ogłasza, Że oprósz posady pedela przy 


uniwersytecie w Krakowie z terminem podań do 15, wrze- 
śnia 1892, mających się wnosić do tamtejszego senatu śl 
demiekiego, dwóch posad dozorców aresztów policyjnych I 
klasy i dwóch II. pz | przy dyrekoji policji w Krakowie 
z terminem podań do 31. Sierpuią 18'2, mających się wno- 
sić do dyrekcji w Krakowie, wakuje wiele innych posad ma- 
nipuizcyjnych urzędników i sług poza granicami kraju, a3- 
igoak dla aakonyoh podoficerów. 
iższej wiadomości Go d i dotacji i 

możne AIĘ al Bra co do warunków i dotacji powziąć 

Wplsy uczniów na naukę codzien w azkale 
Męski j im „Klżbiety" pay uliog Aislenaj 1 10 odópadć 
się będą w dniach 26 1.139. sierpnia b. r. od godziay 
W. do 12. przed południem i od 3. do 5. popołudniu; wpisy 
zé NSE ych na naukę dopełniającą w tej 
szkole w niedzielę dnia 28. sierpnia b. * godzi 
5 A E. nani erpnia b. r. od godziny 9. 

nowo otworzonej szkolę mięszaneołm. Zimorowi 
| rzy PAŁ A riki odbędą ik wpisy DE 
i uczenie w dniach 25. 37. i 29. b. in. od - 
Lano d od 0 5 popoł. © Ł Od 
© Bzkoły tej obowiąsaną jest uczęszczać dzia ie- 

<„kająca przy ulicach : Gnsfowskiej, area kae 
Kic), Krzywczyckiej, duyczakowskiej od ulicy áw Pietra- 
"azurówce, Mąoznej, św. Pawła, Pijarów od ulicy św. Pio- 
«8, Piekarskiej od placu własności B.worowskich, Ubocz 
W iatrakowej, | À 


Wpisy nezmiów do szkoły męskiej im „Stamica” 
odbywać się będą dnia 26. 27 i 28. f: m, w pierwszych 
dwóch doisch od 8. do 12 przed południem i od 3. do 6. 
pepołudniu, w dniu ostatnim zaś tylko przed południem. 

„, Wplsj uczniow  (terminatorów) na zursa dauki dopet- 

niająsej — sa er odbywać się będą w niedzieią dnia 
T b. m. . do 12..przed- południe i 

pnych od 7. do 9 SSS m a "uł" „088 
_ Wpisy 

Wieza Tozpoczynają się 26. sierpnia i trwają do 81. sierpni 

'842 w godzinanh arzędowych od 9. d é A 

jod 3 do e. ró od3. do 12. przed poładajem 

Wpisy uczemicć do ośmioklasowej szkoły żeńskie 
im. sw Anny odbywać się będą w dniach 26. 27. i 20. 
sierpnia od godziny 9. do 13. przed południem i oł 4. de 
6. popoł. M 
„ Wpisy uczenie na naukę codzienną i nauke d ia- 
igoą w p korci szkole im, r. TY 
w dniach-26 27. i 28. sierpnia w godz. Ą 
poł. i od 3. do 5. ropa gen AK AL przed 

W szkole wydziałowej Żeńskiej im. król Jadwigi od- 
bywać się będą wpisy uczenie do $, stkioh ważn 
tudzież ua »ursa robot ręcznych ko iecych, teoretyczny” 
handlowy, w końcu na kurs praktycznego gospodarstwa do- 
mowego w dniach 26 27. i 29. sierpnia od godziny 9. do 
12. przeć połuduiem i od 3. do 5. popołudniu. Objady wy- 
dawać będz.e szkoła gospodarstwa domowego w abonamen- 
ole de domów o 3 i 4 daniach, pierwate za 12 zł., drugia 
za 15 zł. miesięcznej opłaty, począwszy od 1. wrześni Ba 

Dyrekcja szkoły VI. kl sowej żeńskiej im. Piramowi- 
cza podaja du wiadomości P. T publiczności, że wpisy na 
rox szkolny 1892/3 do wszystkich klas i na kursa dopeł- 
ke jp Fan się T PRO |". przy uliey Wałowej L 4, 
na LI, piętrze :6. 27. i 29. bm. od godz. 9. do 12. 
por. i od 2. do 5. popoł n g -Pt 


godzinie 6). 


„Złóżcie broń!” 


, Pismo niemieckie „Die Waffen wieder!" po- 
święcone, jak sam tytuł wskazuje, szerzeniu idei 
pokojowej, podaje zebraną przez baronowę Sut- 
tner z okazji kongresu berneńskiego wiązankę 
aforyzmów, któro świadczą, że gdyby losy ludz- 
kości zależały cd jej elity, miecz zawie by już 
dzisiaj na kołku, lab przetopionoby go w le- 
mesz. 

„Były włoski minister oświaty Ruggero B on- 
ghi pisze z Agnani: „Jeśli w czynach, do-kić- 
rych człowieka zmusza wojna, nie wszystko 


uczniów szkoły męskiej 5 klasowej im Piramo- : 


złem jest, niejedno nawet objawia się jako cnotę |__ 


to wynika to stąd, że człowiek, jakkolwiek dzi- 
kim być może, nigdy jednak nie traci do szozętu 
poczucia ludzkiego i w ten luk ów sposób stara 
się złe naprawić, które wyrządził. Nie przez 
wojnę dokonano niejednokrotnie coś dobrego, jeno 
pomimo niej i wbrew niej. Jeśli nie brak 
czasam szlachetnych instynktów, które wiodą 
człowieka do wojny — to o ileż szlachetniej- 
szemi są popędy, odpychające go od niej. Czy- 
tałem dziś maksymę starego filozofa Lao tsego: 
„Jeśli dwie strony, równie silne, prowadzą wojnę, 
to zwycięztwo do tej należy, która okazała się 
litościwszą.* Niestety, w rzeczywistości bywa 
inaczej. Ale zdanie Lao-tsego należy do ilnzyj, 
cenniejszyeh od niejednej prawdy, bo stwierdza- 
jących, że użycie broni pociąga za sobą skru- 
chę; że nawet ten, który zmuszony był za nią 
chwycić, mie jest wolny Od wyrsutów sumienia. 

My, pionierzy pokoju, pracujący dlań z ca- 
lym zapałem, chcemy ostatecznie tylko jednego: 
by człowiek był człowiekiem.* 

Frydryk Spielhagen w krótkim 
urywku wyraża swą gorącą sympatję dla ligi 
pokojowej i uwielbieuie dla pani Sattner, która 
szerzenie idei pokojowych uczyniła zadaniem 
swego życia. 

Hr. Rudolf Hoyos, dosiadłszy peguza, 
pudosi, że broni nie wolno składać, ale broni 
ducha w bezkrwawej walce przeciw upiorom 
kłamstwa i złości. Ich pogrom będzie także 
klęską demona wojny. 

Kompozytor Franciszek Suppe dał 
podniosłą pieśń na chór męski, kończącą się, 
jak następuje : 


= EF PY BE TW AA TRAY M „AA i PTA 


Co ludy mmurem waśni dzieli, 
Niech ncQ pokryje głacha: | 
Gdy kiedy, paomień walki strzeli, 
To chyba wąlki ducha. 


Wojenne szumy nicchaj zgniecie 
Pokoju odzew błogi; 

Po całym niechaj zabrzmi świecie, 
Głos gromki ;: „Broń do nogi!“ 


Jeden z najwybitniejszych przedstawicieli 
młodej poezji niemieckiej Karol Henckel 
wita kongres taką apostrofą : 


% 


Wy, co sprawie pokojowej, 

Słożby swe niesiecie wiernie ; 
Laurem strójeie wasze głowy, 
Pozdrowieni bądźcie w Bernie. 


Różnych ludów słychać gwary, 
W tym dostojaem waszeńi gronie ; 
Do pokoju sł dkiej czary, 
Wyciągają wszyscy dłonie. 


Wasze słowa jako kwiaty, 

Gdy czas przyjdzie, owoc dadzą ; 
Zejdzie kiedyś plon bogaty, 

Pod pokoju cichą władzę. 


Jako powój on opleecie, 
Szezepy ludów dookoła, 

I już żadna moc na świecie, 
Wykorzenić go nie zdoła. 


Inny poeta niemiecki, Ludwik Fulda 
w dłuższym wierszu opiewa „szermierzy przy- 
szłości*, którzy gałązką palmową odpędzą krwa- 
we widma wojny. i 

Bjoernson pisse pod adresem pani 
Suttner: W jednej s mów swych — jak to 
pani raczyłaś zauważyć — porównałem nas, wie- 
rzących w możność zaprowadzenia niezamącone- 
go pokoju, z tymi, którzy wcześnie zerwali się 
ze snu — aby oglądać wachód słońca. Wielu 
wydaje się chwila, poprzedzająca wschód słońca, 
nieskończenie długą, tak, iż zasypiają, zanim ono 
przyjdzie. 

Dołączam icszcze urywek z mojej mowy, 
wygłoszonej w Jutlandji. 


Przykład rachunkowy. 


Pewna niemiecka dama, narzeczona niemie- 
ckiego oficera, znajdowała się w drodze do Nor- 
wegji. Rozmawiano z nią o przyszłej wojnie o 
Alzację i Lotaryngję i ktoś zanważył, że byłoby 
najlepiej, gdyby ów kraj sam o sobie zadecydo- 
wał. Wówczas Niemka rzekła: „Wprzód musia- 
toby plac głosowania zaledz dwa miljony żołnie- 
rzy, a pomiędzy nimi i mój narzeczony.* 

Dwa miljony ludzi! Toć to cała ludność Da- 
nji! Ale ta mowa o dwu miljonach dojrzałych 
mężczyzn! Wyobraźcie więc sobie, że ludność 
Danji może wystawić dwa miljony wojska, doda- 
iąc do tego straty moralne, sprawione ogólną 
żałobą i straty materjalne, choćby stąd wynika- 
iące, ż» dalsze pokolenie wychowywałoby się 
dynie dla pomsyczenia połegłych — a poj- 
aiecie ogrom klęski. Na tem zaś nie koniec, bo 
"inne lady będą musiały stanąć po jednej lub 
*rugiej stronie... Ileż życia ludzkiego, ile kapi- 
tału pójdzie na marne, ile odwagi, szczęścia i 
«dolnośei rozsypie się *w gruzy; ludzkość bo- 
viem nio mogłaby się uwolnić od obawy o gól- 
Ry przewrót w świecie, o rzeź miljonów. 

Złiczcie to wszystko, a otrzymamy sumy, 
których Alzacja i Lotaryngja w przeciągu tysią 
ca la nje zdoła spłacić swemu władcy po- 
datami." 
= zc 


cych do składu chórów; zwłaszeza, że generalna 
próba odbędzie się dla publiczności za opłatą wstę: 
pnego. Wyjazd do Wiednia nastąpi 7. września wie- 
czorem. 


Ostatnie wiadomości, 
W niektórych dziennikach pojawiła się 
wiadomość, jakoby rząd zamierz.ł zwołać 


Sejmy krajowe na dłuższą sesję w połowie li- 
stooada Wiadomość tę rozpatruje także Presse, 
która nie dodaje do niej żadnej uwagi. Nie wy- 
daje nam się jednak prawdopodobnem, aby rząd 
zrzekł się myśli przeprowadzenia budżetu je- 
szcze w tym roku. Wobec tego obawiać się 
należy. że Sejmy w listopadzie obradować 
nie będą, albo zbiorą się na sesję niesłychanie 
krótką. sa). 

Hałycka Ruś wystąpiła ze Świeżym proje- 
ktem, wytworzonym w głowie moskalofilów naj- 
prawdopodobniej w skutek niezwykłego gorąca, 


- dochodzącego obeznie — jak wiadomo — do 


— ~ | E 


3870  Celsiusza. W artykule, . zatytułowanym 
„W obronie praw*, wzywa Ruś wszystkie stron- 
nictwa rosyjskie w Galicji, aby korzystały z po- 
bytu cesarza we Lwowie i wysłały deputację z 
memorjałem, przedstawiającym polityczne, społe- 
czne i ekonomiczne położenie narodu ruskiego w 
Galicji. W drugim z kolei artykule pod tytnłem: 
„Destrukcyjne machinacje*, rzuca się Hałyckaja 
Ruś z niesłychaną gwałtownością na cały obóz 
narodowy ruski, broniący samoistnego stanowiska 
i przyrodzonego rozwoju języka ruskiego, a pro- 
ponnje, aby Rusini austrjaccy przyjęli język ro 
syjski. 

Magiar Hirlap donosi, że arcybiskupem za- 
grzebskim ma zostać August Haudek, admi- 
nistrator opactwa benedyktyńskiego Zala Apatie, 
persona gratissima w Watykanie i zaufany po- 
wiernik ks. prymasa Vaszary ego. 


Pol. Cor. donosi z Belgradu, że rozpn- 
szczane ostatniemi dniami pogłoski o dymisji ga- 
binetu Pasicsa nie mają podstawy. 


Fremdenblatt podnosi toast cesarza Wilhelma 
na cześć cesarza Franciszka Józefa. Toast ten 
znajdzie w całych Austro-Węgrzech najżywszy 


į odgłos. Cesarz Wilhelm wypowiedział to, co ka- 


żdy obywatel austrjacki z wdzięcznością uczuwa. 
Słowa z ust panującego rozbrzmią po świecie, 
jako ponowne stwierdzenie zakorzenionego już w 
umysłach ludów związku przyjaźni i pokoju. 


Cholera. 


Wydział powiatowy w Bóbrce na swem 
posiedzeniu dnia 11. b. m.,odbytem przy współ- 
udziale władzy politycznej w sprawie wydać się 


; mających zarządzeń = powodu niebszpieczeń- 


stwa cholery, wybrał komisie mieszane zdrowia 
dla wszystkich miasteczek w “powiecie, które 
swe Czynności już rozpoczęły. a mianowicie 
przeprowadzają rewizję w miasteczkach. stwier- 
dzają wady i usterki sanitarne i zarządzają to 


| wszystko, co do przeprowapzenia asanacji za po- 


trzebne uanają. 

Dalej wydział powiatowy uchwalił kredyt 
w wysokości 300 zł na po rycie kosztów i 
udzielenie w razie potrzeby uboższym gminom 


W 7 domości literackie i artystyczne. i odpowiednich snbwencyj do należytego przepro- 


Repertoar teatralny. W teatrze 
Dziś w niedzielę „Pan Jowialski“, komedja w 4. 
aktach Aleksandra hr. Fredry. Trzeci występ gościn- 
ny pana  Winoentego Rapackiego, artysty teatrów 
warszawskich; jutro 
mie będzie; we wtorek „Teść*, komedja w 8 aktach 
Adolfa Abrahamowicza i R. Ruszkowskiego. Czwarty 
gościnny występ pana Wincentego Rapackiego. 

teatru warszawskiego. Pp. 

*renkiel i Marjan Prażmowski, zaczną z początkiem 

orzyszłego tygodnia Korzystać z parotygodniowego 
rlopu 

? Daio zakontraktowana artystką dramatu i 

omedji, panna Gabrjela Morska, podała się do dy- 
nisji. 


w poniedziałek przedstawienia | 


Mieczysław | 


W sprawie wiedeńskich koncertów podaje za- | 


“zad do wiadomości nezestników w produkcjach pol- 
rich na wystawie wiedeńskiej, że próby, począwszy 
vå poniedziałku (22. sierpnia) odbywać się będą co 
im i Fowarzystwa mazycznego o godzinie 7. 
wieczorem. Kioby w tym czasie trzy próby opuścił, 
steka się temsamem uczestnictwa w koncertach wie- 
deńskich. Ostatnia próba po 1. września r. b., na 
stórą z Wrocławia przybędzie p. Robert Maszkowski, 


letnim: ! wadzenia asanacji. Prócz tego wydano instrukcje 


wszystkim zwierzchnościom gmin z poleceniem 
ścisłego zastosowania. 
$ 


k 
k 

Dalsze biuletyny Praw Wirstnika wykazują 
następujący przebieg epidemji: Biuletyn z dnia 
16. sierpnia: W Petersburga w dniu 13. i 14, 
sierpnia zachorowało osób 32, wyzdrowiało 8: 
umarło 12. W Moskwie 12. sierpnia zachorowało 
20, umarło 6, w gubernji zachorowało 2. W 
Astrachaniu 12. sierpnia zachorowało 11, umarło 
2, wyzdrowiało 9, w gubernji zachorowało 316, 
umarło 149, wyzdrowiało 155. W gubernji wło- 
dzimierskiej 12. sierpnia zachorawało 9, umarło 
7, wyzdrowiało 4. W Woroneżu 12. sierpuia za- 
chorowało 23, umarło 13, wyzdrowiało 6, w gu- 
bernji zachorowało 142, umarło 57. W Wiatce 
12. sierpnia zachorowało 2, umarło 1, wyzdro- 
wiało 11, w gubernji zachorowało 547, umarło 
171, wyzdrowiało 210. W gubernji ekateryno- 
sławskiej 12 sierpnia zachorowało 77, umarło 
34, wyzdrowiało 52. W Kazaniu 12. sierpnia za: 
chorowało 10, umarło 8, wyzdrowiało 3, w gu- 
bernji zachorowało 81, umarło 25. W Kostromie 


stanie później ogłoszoną. Uprasra się przytem, aže- | 11. sierpnia zachorowało 4, w gubernji zachoro- 
Y mie wprowadzono do sali prób osób, ni» axleżą- wało 8, umarło 8. W Kursku 12. sierpnia um. ' 


NEA ANON | IR QD = = |. Tezy |_| O] z 
Pierwszy wiedeński zakłań czyszczenia | Sztuczne zęby i szczęki 


s 
< 
ta 


plam 4) 


1 wszelkich ubiorów męzkich i damskich + | 


Szymona Weissa, 77 


m ubrania polskie do czyszezenia 
| „adu wiedeński, spełałe ubiory do | 
` 1845 i 


odnawiania. 


| Największy w kraju 
SKŁAD 1m0 a 1-7 


| Środków decinfekcyynych 


dostawiający takowych magi- 
fistratowi król. stoł. miasta 
Lwowa — poleca : 


Kwas karbolowy, 
Wapno karbolowe, 
Siarkan żelazowy, 
Wapno chlorowe, 
miastom, gminom, urzędom, 
zakładom publicznym, obsza- 
rom dworskim i Szanownej 
i Publiczności. 

l Na żądanie specjalne cenniki 
FP] i oferty, wysyła 

4 | Największy skład 
||  Materjałów i farb 


kóoporda Lily nskiego 


magistra farmacji 
we Lwowie, 2 Kopernika 2. 


w tem 


' 
| 
I 
b 
h 


lpo zł. 2, 


E Nye 


= ago skiego, w kauczuku, 
RAZER 
we Lwowie, przy ulicy Kopernika |. 12, |igke też wszelkie reperacje zębów, 
rzyjmuje ubiory jasue i galowe, jako też iłrwale i tanio także na raty, wykonuje 
atelier dentystyczno-techniczne 
i—i |145) B. BERGERA |- 


m | OE wowi, ul. Karola Ludwika 5, 
i w dom: Wgo P. Biromengera. 


Dobma Zalaszczyki mał 


lw powiecie buczackim, przy gościńcu 
krajowym tłusteckim, 10 kilometrów 
| od stacji zk fe zę” obej- 
mujące blizko 1.80 


| Z gorzelnią A al są do sprze- 
a. 


Bliższych warunków udzieli na 
| żądanie Jerzy Piwocki, e. k. starosta 
;W Trembowli. 


trZewYyWuruĘ W sWaku 1 Zapatil 
'Brzez Suez 


JEJERBATY 


chińnsizie, 
280, 320, 36V, 4, 4:40 i 5 zł. 
za funt == 500 gramów. 
| A 2 PA å . 
Wysiewki herbaciane 
po sł. 1'50 i 1°70 za funt = 500 gramów 
z zupełnie świeżego transportu 

nolecs handel 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowia, w Rynku L 42. 


według najnowszego 
systemu amerykań- 


złocie i celluloidzie, 


LUFTA 


jeżeli 


6z0 świeżą, 


ani 


1848 1—2 
gprowadzan 


d cen zwykłych. 


Nowo otworzony 
Magazyn Nowości 
wə Lwowie, ulica Halicka I. 4, 
Vis a vis aptaki Wgo Wiewiórskiego 


Łaskawe zlecenia z prowincji 
załatwiamy odwrotnie. 


1010 b 


1789 


DZIENNIK POLSKI a dnis 21 Sierpnia 1898 r. 


07 pa wbmae a tam Mm W 3 Moi dk | Zr 


Dwa pokoje i kuchnia 
ulica Karola Ludwika |. 21. 
„Bliższa wiadomość Halicka 7 u 


Skład mebli. 
O EER ë aj 


im OE og e au * 
250 guldenów w złocie 


Crome Grallch nie usunie 
wszelkich nieczystości skóry, jako 
to piegów, plam wątrobianych, 
opelenia, zajady, czerwoności nosa 
it.d. i nie utrzyma cery aż do 
starości lśniąso białą i młodzień- 
adna szminka. Ceua 
60 ct. Skład główny: J. Grslich 


._ Lwów: Z. ker, apt. x P > 

ny KAN Ra R sf raku 1853 Istnicjąca posiada 

, fi Kraków: W. Redyk, apt. Przemyśl: asoy skład majlepneego PIWA 

morgów obszaru, e D. Ludkiowicz i Sp. Rzeszów: J. PROCIMSKIEG)> s browaru 

zwyż” A00 morgów lasm ód Sealer sg Tortop i a G | ema Gatan, w pkoelanie ku 
K $ ib O Z a je 

hane, apt.; M. Krzyżanowski apt. tsza, jako taż PIWA POW. 


Chcąc uzyskać 


miejsce na towary zimowe, wysprze- 
dajemy cały nasz zapas tegorocznych 


PARASOLEK 


po własnej cenie, czyli o 250/, taniej 


Hrześnłowski & Włodek 


WSZKIL NE LOSE kupuje i sprzedaje najkorzystniej 


1, w gubernji zachorowało 77, umarło 36. W 
Niżnym Nowogrodzie 18. sierpnia zachorowało 
46, umarło 20, wyzdrowiało 16, w gubernji za- 
chorowało 61, nmarło 21, wyzdrowiało 41. W 
Orenburgu 12. zachorowało 130, umarło 61, wy- 
wyzdrowiało 28, w gubernji 11. sierpnia zacho- 
rowało 51, umarło s13. W Jelcu, w gubernji or- 
łowskiej, i w powiecie ieleckim, w dniu 11. i 
12. sierpnia zachorowało 18, umarło 2. W Pen- 
zie 12. sierpnia zachorowało 45, umarło 21, wy- 
zdrowiało 27, w gubernji zachorowało 25, umarło 
17. W Permie 12. sierpnia zachorowało 10, um. 
3, w gubernji zachorowało 31, umarło 18. W gu- 
bernji połtawskiej 11. sierpnia zachorowało 7, 
umarło 7. W Riazaniu 12. sierpnia zachorowało 
1, wyzdrowiało 1, w gubernji zachorowało 7, 
umarło 8, wyzdrowiało 5. W Samarze 12. sier- 
pnia zachorowało 32, umarło 18, wyzdrowiało 
64 w gubernii zachorowało 711, umarło 277, 
wyzdrowiało 240. W Saratowie 12. sierpnia za- 
chorowało 54, umarło 19, wyzdrowiało 10; w 
Carycynie 11. sierpnia zachorowało 14, umarło 
12; w gubernji zachorowało 854, umarło 425. 
W Symbirsku 12. sierpnia zachorowało 19, um. 
7; w gubernji zachorowało 594, umarło 181. W 
gubernji tambowskiej 13. sierpnia zachorowało 
125, umarło 68, wyzdrowiało 28. W Ufie 11. 
sierpnia zachorowało 4; w gubernji 10. sierpnia 
zachorowało 4. Wypadków śmierci nie było. W 
Charkowie 12. sierpnia zachorowało 1, wyzdro- 
wiało 1, w gubernji zachorowało 148, umarło 76. 
W Jarosławiu 12. sierpnia zachorowało 16, um. 
2, wyzdrowiało 5 w Rybińsku zachorowało 2, 
umarło 2, wyzdrowiało 2, w gubernji od 6. do 
8. sierpnia zachorowało 3, umarło 2 

W Nowoczerkasku d. 11. sierpnia zachorowało 
17, umarła 1, wyzdrowiało 5; w Rostowie i Na- 
ohiczewaniu nad Donem zachorowało 85 umarło 
59 wyzdrowiało 79; w Taganroga zachorowało 
35, umarło. 12; w ogręgach zachorowało 664, 
umarło 376, wyzdrowiało 362. W Baku 12. sier- 
pnia zachorowała 1, umarło, wysdrowiało 6; w 
gubernji zachorowało 152, mmarło 95, wyzdro- 
wiało 68. W Temir Chan Szura d. 12. sierpnia 
umarła 1, wyzdrowiało 2; w obwodzie zachoro- 
wało 98, umarło 421, wyzdrowiało 450. W gu 
bernji elizawetpo skiej d. 12. sierpnia zachorowa- 
ło 190, uraarło 114, wyzdrowiało 5%. W okręgu 
zakatalskim d. 11. sierpnia zachorowało 28, 


umarło 12. W obwodzie karskim d. 11. siepnia į 


zachorowało 112, umarło 70, wyzdrowiało 62. 
W Kataisie d. 12 sierpnia zachorowało 4, umar- 
ło 1; w gubernji zachorowało 9, umarło 3 W 
okregu nalczyckim, w obwodzie terskim, dnia 
11. sierpnia zachorowało 179, umarło 110; w 
okręgn grozneńskim zachorowało 129, umarło 
58; w odziale sunżeńskim zachorowało 463, 
umarło 241; w pozostałych miejscowościach 
obwodu zachorowało 996, umarło 550. W Tyfi- 
sie d. 10 i 11. sierpnia zachorowało 10, umarło 
6; w gubernii zachorowało 39, umarło 29. W 
Erywaniu d. 11. sierpnia zachorowało 39, umarło 
26; w gubernji zachorowało 421, umarło 249, 
wyzdrowiało 82. W Omska d 12. sierpnia za 
chorowało 17, umarło 7; w obwodzie zachoro- 
wała 1, umarło 2. W  Tobolsku d. 12. sierpnia 
zachorowało 15, umarło 11; w Tiumeni od d. 
7 do 18. sierpnia liczba zasłabaięć dochodziła 
do 62. śmiertelność zaś do 50, liczba wyzdro- 
wień 30; w gabernji w tym samym czasie liczba 
zasłabnięć 594, śmiertelności 275, liczba wyzdro- 
wień 158. W Tomsku d. 12. sierpnia umarło 44; 
w gabernji zachorowało 60, umarło 13. W Ural 
ska od d. 12 do 13. sierania zachorował 29, 
umarło 8; w Gurjewie zachorowało 26. umarło 
18 W Aschabadzie d. 4. sierpnia zachorowało 
372 umarło 110; d.5 sierpnia sechorowało 
172, nmarło 1688; d. 6. sierpnia zachorowało 
117, umarło 63; w obwodzie d.: 4, 5 i 6. sier- 
pnia zuchorowało 114, umarło 67, W Taszkencie 
dnia 8. sierpnia zachorowało 7, umarło 15; w 
okolicach zachorowało 58, umarło 158. 
Telegramy „Dziennika Polsk tego.“ 

Hawr 20. sierpnia. Od onegdaj zdarzyło się 
znów parę zasłabnięć, podobnych do cholery, 
w tem jedno z wynikiem śmiertelnym. Zarzą- 
dzono odpowiedaie środki sanitarne. 

Petersburg 20. sierpnia. Według ogłoszeniy 
urzędowego zachorowało tntaj skutkiem cholera 
od onsgdaj południa w ciągu 24 godzin 92, 
z czego 18 zmarło. W gubernji Tulskiej zachoro- 
wało do 14. bm. 38 osób, a zmarło 11. 

Konstantynopol 20. sierpnia. W Teheranie 
w poniedziałek było 500 wypadków cholery, z 
tych połowa śmiertelnych. 

Trapezunt 20. sierpnia. W przeciągu osta- 
tnich 24 godzin zdarzył się w tutejszym lagare- 
cie, na 800 osób podd :nych kontumacji, jeden 
tylko wypadek cholery. 

W 


Platana na 70 pierwej zasłabłych | 
| Emme ANO"; _ JJ 


K" mi pomoże do uzyskania 
stałej posady przy banku, 
Kolei lub jakimkolwiek innym instytucie 
temu zanłacę stosownie db otrzymanej 
pensji jako wynagrodzenia zł. 59 do 3V0. 

Z zawodu jestem kupcem, na żądanie 
złożyć mogę kaucję. 

Blizsza wiadomość: ul. Gródeoka 79, 
l. piętro, drzwi 8. 


Jedynie Restauracja 


Naltuly Toepfora 


we LITOTA 


wolny 


15 ED z browaru J. Liller- 
slds | Sp. we Lewis, Naipr:s- 
niojse piwo okscimakio ke- 
izinje biorąc do down 24 Cta 
:ś lwowski lożuk HtzrCoWy 
16 ei, Zm Htr. iugi pozyłane de 
sala po piw» mRĄą *yizsć się mois 
letem ua dowód, is Piwo z mej restan- 
«aji poekedzi. ła Ania Zdrowa, SERNA 
«aria. Wybór potraw wielni. Cedaionm- 
się wyberie FMAaCzZBŃ i irie SE 
3 i zimne przekąski śniadankowe. Usłu- 
a skrzętna i rzetelna Wszelkie zgło- 
szenia na ubiady w abonamencie Pzzy;- 
nuje osobiście. Pole-ając się łaszawytw 
rgglgdnm Bzanownej P, T. Publiczności 
k:eslę się uniłonym słuzą 


Naituła Toepfer, 


właściciel restnuracji pod i. 13, 
*zy lios Trybunalskiej se Lwow/e 


KANTOR. 
WYMIANY 


dla 


1—3 


z kwalifikacją wyższego urzędnika eko- 
nomieznego, w średnim wieku, wypadkowo 


trzebie mógłby wcześniej służyć 
knje posady rządcy lub kontrolora dóbr. | i 
Łaskawe oferty: post loco Dzików Stary 
ud Oleszyce. „Merkury“. 


| OO LU e 
Pierwszy parowy 


źmóry kaski młyn (0 Kości 


w Klimkówes pod Rymanowem, 


sprzedaje tego roku około 150 wago- 
nów różnych gatunkó* mąki prawdzi: 
wej kościanej za gotowke 80/, sconto 
na kredyt od 3ch do 6ciu miesięcy 
bez procentu, od 6ctu do Yciu mie- 
Slęcy na 5h, 

potrzeby i 12 miesięcy krcedytuje. 


Doświadczenia z nawozami sztu- 
cznemi robione na własnych polach 
na wielką skalę można oglądać w ró- 
znych porach roku, na dono zących 
o przybycie konie będą oczekiwać na 
stacji Rymanów. 


Dla pośredników w rozsprzedaży, 
wszystkich 


tego towaru wśród włościan. ofiaruje 
fahryza 5°% prowizji. 


Za dobroć towara fabryka ręczy. 


Podwołoczyska 20. sierpnia. Ministerstwo 


lwowskie zakazało dowozu drobiu i jaj z Rosji. | 
| ezowa. 


Helsingfors 20. sierpnia. W Wiborg zmarł 
na cholerę pewien oficer, przybyły s Rosji. 

Hawre 20 sierpnia. Wydarzyło się tu kilka 
nowych wypadków choroby podobnej do cho- 
lery, a joden s nich zakończył się śmiercią. 


telegramy „Dziennika Polskiego. 


Berno morawskie 20. sierpnia. Pomimo pro 
testu rady gminnej w Wischau, zezwoliło na- 
miestnictwo na odbycie w tem mieście wielkiej 
uroczystości sokolskiej i zabroniło jedynie po- 
chodu. 

Berlin 20. sierpnia. Post zawiera pismo, 
które wobec ostatnich zajść pomiędzy Czechami 
a Niemcami stawia pytanie, o ile rząd austrjacki 
zamierza wziąć pod swoją opiekę oficerów 
niemieckich, wśród ich jazdy dystansowej 
z Berlina do Wiednia, którzy, zupełnie bezbronni, 
mogą być narażeni na obelgi i ataki ze strony 


sfanatyzowanej ludności we wsiach czeskich. 
Petersburg 2V. sierpnia. Według Graźdani- 


na Porta przesłała rządowi rosyjskiemu z wła- 
snego popędu wyjaśnienie gruntowne. s ja- 
kish powodów sułtan przyjął był u siebie S tam- 
buło wa. 


Wiedeń 20. sisrpnia. Kredyty 316 ; laendsrbanki 
223770; Bztacba sy 30323; lombardy 10225; tytoniowe 
18550; alp ny 674"; renta majowa 96:30; wyg złota 
11160; losy tureckie 43:40. 

Wiedeń 20. sierpnia 
profesor nniwersyteiu we Fryburgu, w Szw.jcarji, został 
zamianowany z zyczajnym profesorem filologji klasycznej 
przy wszechnicy Jagiellońskiej w Krakowie, a d cent 
prywatny dr Leon Sternbach, profesorem padzwy- 
ezajnym tegoż przedmiotu tamże. — Prosektor instytutu 
anatomicznego przy uniwersytecie w Giessen, dr. Kaz - 
mierz Kostanecki, mianowany nadzwyczajnym pro- 
fesorem anaiomji porównawczej, równieź przy unimer- 
sytecie krakowskim. 

Wiadeń 20. sierpnia. Skutkiem niesłychan*go upału 
zostało tutaj wczoraj popołudniu 7. osób przez promienie 
słoneczne na ulicy porażonych, z tego zaś 2 umarło. 

Wiedeń 20. sierpnia (Giełda zbożowa.) Pszenica 
na jesiań 7:82—7'84; na wiosuę 8:35 —8'24; żyto na jesień 
6:88—6-90, na wiosnę 7:05—7 rt; żyto na jesień 602 — 
6:04; kukurudza na wrzesień 5'37; nowa 5'13—4 zł. 

Berliu 2v. sierpnia, Cesarz Wilheim polecił swe- 
mn adjutantowi przybocznemu udać się telegraficznie do 
magistratu tutejszego z prośbą, aby tenże, z uwagi na wiel- 
kie upały, zastanowił aż do odw łania naukę popołudniową 
w szkłach. Magistrat wydał też uchwałę w tym duchu 

Fabryka amunicji w Spandawie zastanowiła cały ruch 
swój skutkiem niebywałych upałów. Tutaj panują one ró- 
wnież w sposób wprost nieznuśny, gdyż n. p. wczoraj popo- 
łudniu wskazywał termometr w cieniu 32 stopni Celzjusza. 

Paryż 20. sierpnia. Upały zmniejszyły sie nieco. 


Dr. Adam Miodoński, 


swe kondycje. 

Wiedeń 20. sierpnia. * Z powodu nadzwy- 
czajnego upału dsiś przed południem dwie 
osoby doznały porażenia 
chorych. 


słonecznego ; 


i 


wielu | 


Kromieryż 20. sierpnia. Umarł tu kardynał : 


Fürstenberg. 
Berlin 20. sierpnia. Z powodu wielkich u- 


pałów królewska fabryka amunicji zawiesiła 
roboty. 
Mysłowice 21. sierpnia. Aresztowani pod 


| 
Strejk woźuiców wygasa, gdyż 8/,9 podjęło ponownie 
zarzutem szpiegostwa trzej rzekomi oficerowie 
francuscy, wylegitymowali się jako inżynierowie 
franeuskiego przedsiębiorstwa x Dąbrowy (w 
Królestwie Polskiem), powracający z wycieczki 
do Wieliczki. 
Belgrad 20. sierpnia. Król Aleksander po- 
wrócił. 


Wiedeń 20. sierpnia 
na jesień 7*77—7 79, na wiosnę 816—818, żyto na jesleń 
ey ee na wiosnę 697—6'99, kukurudza nowa 

67—570. 


Giełda zbużowa. Pszenica 


Przyjeonai do Ivwowa 
dnia 19 sierpnia 1892 r. 


ner z Podkamienia. W. Skibniewski z Wołynia. J. Rako- 
wski z Hermanowiec. A. Fedorowicz z Rzeszowa J. Wil- 
dner ze Złoczowa. R. Truskolasza z Płonnego. M. Paygert 
ze Streptowa. E. Truskolaski z Krakowa. 

HOTEL CENTRALNY. T. Witosławski z Marienbadu. 
C. Grenemann, S. Siebenschein, S. Löv, E Ehrenfeld, L. 
Vortrefflich z Wiednia. F, br. Łaska z Czerniowiec. I. 
Kraszewski » Krynicy. I. Zakrzewski z Krynicy. I. Zakrze- 
wski z Hałatczya. K Gawecki z Dzikowa. Dr. Wojtko- 
wski, A. E. Dębińsey ze Złoczowa. Dr. Szyjkowski z Tar- 
nopola. M, A. Godlewski z Pragi. 


GOSPODARZ | 


od i Października (w ga po- 
poszu- 


1—8 


? 

a w razie ko 
łanów  Däa:Zeluihów gmin i t. | 
zajmujących się aj neją 


2: 
| 


1797 1—21 


nałą wodą, 


Zarząd dóbr Klimkówka 
p. Rymauów. 


ROTEL Z0KRZA. J. ks, Roth z Wiednia A. br. Cet- - 


| 
| 
! 


Znaimskie zielone i prezarowane ogórki č 


yi M jakoteż 
ora cebulę, czosnek, 

g i wszelkie gniunki 

i zieleniny 
poleca najtaniej w każdej ilości 


F. MIAKUS, 


Klosterbrnuck-Znai m. 


Pomoc! 


Radykalna i pevna w nsjcięższych 
zastarzsłych wypadkach przepukliny 
wszelkiego rodza, u, tak *ia pań jaki dia 
panów, z gwarancją możliwości „up: łaszo 
uleczenia bez operacji i b z lekarstw, 
naturalną metodą i praktycznem zasto- 
sowaniem najnowszego baud sżn 
czego wiem nawet śmiertelnych wypad- : 
ków uratowanych zostało jak wiele 8$wia- | 
dertw i podziękowań o tem dowod/ą — ! 
a które są dla każd go do przejrzenia, 

w mojew mieszkaniu. 


M. FREILICEI 


bandażysta-specjalista. 
Lwów, ulica Szpita na liczba 4 8. | 
(Lwów Impressa) 


Do wynajęcia zaraz 


w kamienicach przy placu św. Jura i uli- 
cy Lipowej, pomieszkania podług nowo-, 
czegnych wymag:ń © egancko urządzone, 
składające się z 3 lub & pokoi, nyży,! 
przedpokoju, werandy oszklonej, knchni, 
osobnego strychu i piwnicy, 
oraz wszelkich innych degodności. Ró-;* 
wnież pomieszkania mniejsze w sutere- | 
nach. Dla wygody P. T. lokatorów urzą- : 
dzone są 2 studnie w podwórzu z dosko- 
tudzież wspólne 
kwiatowe. — Bliższej wiadomości udzieli 
zarząd tych kamienie na miejscu lub wła- 
| ściciel mieszkający przy ul. Oehronek 1. 4. ` 


a m OWEN A nn ZN, 


8) 


NN NAN A OO 
umarł skutkiem cholery. Epidemja najwi. 
doczniej słabnie wszędzie. 


HOTEL FRANCUSKI, T. Serwatowski z Buoniowa. 
K. Romanowicz z Czerniowiec. Dr. F Fruchtman ze Stry- 


| ja. E. Kessler z Tarnopola, E. Bruuner z Norymberga. B. 


Wallis z Wiednia. S. Dokt.r z Pragi. L Kranich ze Zło- 


NADESŁANE 


DOM BANKOWY ı KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska |. 3, 

kupuje | sprzedaje wszystkie efekia | morety 
po najdokładniejszym kursie dziennym 

Zlecenia s prowincji wykonują nieswłosanie har doliezęnia 

prowizji. (U18 1—7 

„Główna reprozsniacja dla Galjeji 

najwięknzego i najbozatszego w Gw'ee:€ 


Towarzystwa ubezpicczcń na życie «Tus 
Murtar. - Rab z bonionóe tega? 


Opecjalista choros sKtornych i WelerYCLnyCh 


Dr Kazlalerz Podlęwski 


po odbyciu specjalnych studjów na klinikach prof Fuurnisr, 


Beaniere w Paryżu, Lassara w Berlinie. Eopuwego 
w Wiedniu, zamieszkał przy ulicy  Sobieskieg; 10 
1:10 Dom przechodni z ulicy Wałowej L 9. 1-7? 


Ordynuje od Ii. do 12 i od 3. do 5 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. JAN GRSKI 


b elew asystent kliniki chirnrgicznej prof Rydygiera 
w Krakowie, b. lekarz sspitala powszechnego lwowaviegoe 
Osiadł w Kołomyi (Rynek 52) dom p Kanóppera i ordynuj 
1835 od 3—5, dla biednych od 8—9 rano. —_Ą 


-E CZECZOWICZKA 
Dom bankowy i komisowy 


w Wiedniu I. Schoitenring 17. 


Zakupno i sprzedaż rent, obligacyj, pożyczek 
propinacyjnych, akcyj, dewiz i monet pod naj. 
korzystniejszami warunkami. 

Ściśle uczciwe i rychłe wykonanie wszel- 
kich zleceń dla giełdy wiedeńskiej, jakoteż do- 
mów  sagraniczaych. — Korespondencja także 
po polsku. 203 1—? 


„ 


Przez cały rok otwarty 
konceojonowany Zakład wodoleczniczy 
„MARJÓWKA” 


(poczta Lwów). 
Sześć nowych murowanych budynków. Kaplica 
(msza ów. codzienaie). Urządzenia wzo rowe. Kn- 
chnia we własnym zarządzie. Pobyt i kuracja ZACZĄWSZY 
od zł. 25 — tygodniowo. Lekarz, przebywający stale 
w Zakładzie. Połączenie z siecią telefoniczną 
miasta Lwowa, — Omnibus do Lwowa w godzinach: 
8!/4 rano, 2!/, popołudniu, 7. wieczór. Ze Lwowa (plac 
Halicki) w godzinach: 11*|, przed połudn em 4. po; ołudniu, 
5 wieczór. 

W zelkich bliższych informacyj co do pomieszkań it. p 

udzisla Zarząd. 


Eml Bertemiljan Brajer 
własciciel Zakładu. 
Dr. Wiktor Legeżyński 
lekarz kierujący. 


wiadamiam 
P. T, moje klijentki, że powróciłam jaż do 
domu i polseam się Ich szanownym względom. 
Justyna Gostyńska. 
Lwów 20. sierpnia. 


"444% 


najczystsza 
weda mineralna 


SZGZAWA-ALKALICZNA 


najlepszy dietetyczny i orzeźwiający na- 
GóJj. namierza cierpienia żołądka i ki- 
szek, nerek i perherza, jost zalecany przez 
najsławniejszych lekarzy jako skuteczny środek 
pomocniczy przy użyciu karlsbadzkiej lub innej 
kuracji kąpielowej, również i no takowej 

kuracji do dalszego użytku. 7v0 f 


Dyspepsja wino Chassainq. 


a a aa a a TarataraTa Ti 
21 1—l M E B L E 


pietruszkę [4 najlepsze, najelegantsze i najtańsze 
owoców 150 m:żna dostać n 1—? 


6 Lufa 
| Lwów, wlica Halicka liczba 7, 
| 
| 
| 


we własnym domu. 


jan NZ 
9 JARZYNA $ 
jubuer I złotnik 
SS wo Lwowie, pi. Marjacki E 
m poleca swój bogato za: gpg 
opatrzony Skład wyro- p 
Sk wów jubilersz ich, zło RQ 
wych i arebruych 
o n jniższ, ct 
“angen 


"Eh 
„A 


w skutek 


t 


271 NRSP? IA, BY al DIE FT DA RA TE N 
Najwyboralejsze 


Cukry daserowe 


które przez Szan. Odbiorców za naj- 
lepsze uznane zostały * kilo mięsza- 
nych zł. 1:20 
1, kilo Cacae proszkowane 
4. pa blaszanych zł 150, 
1, kilo Czekolady drskonałej 
po 80, 9U ct. i wyżej. 
1l, kilo KKarmełków mięszan. 
15 Ct. 
poleca 1319 1—? 


HENRYK TRETER 


właściciel parowej fabryki czekolady 
Lwów, ul. Kopernika I. 3. 


= Łada 2) 


ogródki 


KITZ i STOFF, Lvíy, Pat Halidi | | 


R 


>. ME DZIENNIE POLSKI s dnis 21. Sierpnia 1898 r. 


4 CAAA DJ + . y 
PWS! OSA Orzeczenie laboratorjum chemicznego król. stot miasta Lwowa.| K 


e- Z — 


latki na papyfgi i drobniejsze ptaki 


HANDEL 3 Filtry węglowe do oczyszczania wody 3% „a poreca Pioiró Chrsąstowski, handel 
. 4 (u+jlepszy środek ochronny przeciw wszelkim epidemiom) ` L. 19.148/1692. | any noo; plac Karit dny 1 
EN | BIELIZNY A poleca PIOTR CHRZĄSTOWSKI, hudol żelazny we lwowie, $ Do pana Stefana Wierusz Niemojowskiego (naprzeciw Katędry), í f; 
| 4 ' > d plac Eanijylog 1. (japszeciw_Majedno) % Niezrównaną dobreć fabrykanta tntek cygaretowych we Lwowie. Tutki hy głemiczne W O 
R 23 p 5. |? i x Z polecenia Magistratu z dnia 24. M: 1892. L. 19.148: 
28 tye dzi polecenia Magistratu z dnia 24. Marca . L. 19. DODDODAODOGOOOOCOGOG 

> sztuka zł. 3— 350 450 B= 4 ych tutek dowo zbadałem n desłany przez pana papier cygaretowy, oznaczony Š$- W. Niemsjowskiege 8° > a 
B wraz z szlauchem gumowym, kurkiem, pnszką blaszaną do przechowywania 4 eboczne orzeczenie wodny m Bron „3. W. Niemojowski* i znalazłem, że takowy, a pa ada H E R BAT F ilij | 

4 i przepisem nłżycia 1951 1—2 By niezawiera żadnych niewłaściwych składników itak pod wzglę- Nie zawierają żudnych e) Ę ami iiną 

WE DATAT AT aT ATAT AT AT BT A A a AT A T TTA TA TATATATA TA chemicznego laborator jdem wydawanago procentu popiołów, jak i wydobywających się. te) 'h kilo 1-80 i 2 zł. 
LWOWIE Ab; i dymów, odpowi.da zupełnie wszelkim wymogom hygienicznym, Zdrowiu szkodliwych | Q NE 
ża. «ról. stołeczn. miasta RA. f A | üU 
— * Z miejskiego laboratorjam chemicanego. składnikó (e) Znakomite WYSIEWKI I herbal 
Lwowa. Widziano w prez. Magistr. Lwó-7 dnia 30. Marca 1892.! L "G la ' kile 1-40 i . 
Moohnaoki w. r. Dr. M. D. Wąsowicz w. r. | | 3 h 3 = Wa. 
prezydent. zaprzysięgły chemik miejski i sądowy. 8 poleca HANDEŁ 

Do nabycia w sklepach S. W. Niemejewskiego we Lwowie Teatraina3, Jagielleńska6., w Krakowie Sukienuice 28, Q Q 
Oraz we wszystkich znaczniejszych handlach i trafikach. węg” Ostrzega się przed naśladownuictwe m. KTO) g Alberta Szkowrona 9 
I Do każdego pudełka tutek, zaopatrzonego firmą S$. W. Niemojo wski dołącza się powyższe orzeczenie urzędu chem cznago | Lwów, plac Marjacki 1. 7. g 
3 król. stoł. miasta Lwowa. — Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. 1345 1? OBDGGOOGOGOGOCOGOOO 


= = a 
X .ż 2 ? $ Z.ł.ł.2 + 2 $, l SEZ na meble, go podłogi i t. d. 
= = H OBRUS i ześcierad um F 
Srodki desinfekcyjne 3 | DYWANY « lonowe i M 
Kwas karbolowy krysztaliczny. 


poleca najtaniej własnego wyrebu 


| Koszule salonowe 


pe zł. Do5, 155, 2, 225, 2:50 i $, 
koszule z przodzmi pikowemi i fał- 


t  dzikami (zakładkami) po zł. %75 i 8, 7 TYTUS TURKOWSKI | 
|MMoszule kolorowe, kretonowe i 4 | 


ul. Hetmańska I. 10, 


= a d; wanowe, | Ay i jutowe. 18359 1—3 
PŁUSZE i inne materje Da meble. 

Kwas karbolowy SUTOWY. Wszelkie obicia powozowe 

Wapno karbolowe. SG” poleca najtaniej GG 

Wapno chlorowe. 3 

Odwaniacz czyli płyn desinfekcyjny. 


St. VWVYSZYŃNSIa 
Kreolinę. 


Lwów, ulica Kopernika | 16. 
M  Kresolinę Brokmana. = U 


Pigkug damsko koszule | Sino makio ralio 


z dobrego płótna, z bogatem ubraniem] z doskonałego płótna, szczególnie 
koronką, fason najmodniejszy. praktyczns do trudów, 


6 sztuk za zł. 3260 ct.!6 sztuk za zt. 295 ct. 
gu Rozsyłka tylko za pobraniem. “mg 


Regina Sachs 


|. osforiowo po zł. 2501 275. 
P DOi nocne po zł. 1:65, 2, 


mor wzór ukraióskich po poleca świeży transport | MK Siarkan żelażawy. 
Kosznie dla chłopaków po | Ekstrakt szpilkowy w każdej ilości. 
ofe: 


? 


Ł 140 i 1-60. 4 
wf „żę. lęk. LA dj Tapot, portjery, Por 


35, 95 ct. i zi. I*1U, 


l Póřkoszulki z kołnierzami 50 ct. z meble własnego wyrobu. 
KALESONY ! 


po et.90, zł. 1.05, 1-15, 1-45, 1:65, 1-80. 


Apteka pod „srebrnym orłem* 


KIER JE KIE IK KIE 


Zygmunta Ruckera 


KOŁNIERZE tuzi zł. 2:40 i 2:80. _ SEAL o. a we 
SBB ny 2 0 i 280 Wiedeń, II., Rembrandstrasse Nr. 22/D. 7322 1-2 | 
J płócienne, tuzin po zł. 2-40. a! 
Se letnie od potu bawełn. A 4 E GO ać CH z 
1 siatkowe po et. 60, 90 do zł. 1:40. RKKA KKKAAIA Po 
BIELIZNA ER wełn. prof. Jaegera x X s- b P ałiwy, e Basi LI 
AS. RM TOMA. ” O a c) "E 


sprzedaję po vouacn fabrycznych. 


KRAWATY 
w największym wyborze. 
Zamówienia z prowincji wykonują 
się najstaranniej. 1433 1—7 


ZMIANA LOKALU. 


BŁAŻEJ SZARKIEWICZ 


zawiadamia Szanowną P. T. Publiczność 1837 1—? 


BE przez lekarzy zalecany środek 8 
przeciw poeeniu Się nóg, 
pieczeniu i niemiłej woni nóg. 
Skutek niezawodny przy ciągłem noszenin, 

Tuzin par z przepisem użycia 24 et. 
pracuiący, posiada wy 


Liczne pisma z nznaniem od wysokich osobistości 
ł t i y 
skład dla Galicji i Bu- Pantefie zdrowia leżą w składzie głównym: 


kowiny powszechniej | =z chemi zne arte! Hermanna Sonnenjelda, 


jako dobry znany fa- jodłowego rapiern 


M. KORKES 


LWÓW 
Gródecka 1. 25, 


w zawodzie maszyno- 
wym kilkanaście lał 


że dnia 15. Maja 1892 r. przeniósł swój brykat J.A M. Ulricha Następ. w Krasnem (Morawa) i poleca starannie (sk. 2..a Wiedeń. I. Mariengaase nr. 2. _ 
mr wyk+nane młocarnie ręczne i k!eratowe, kieraty gazeta lub dzwonowe, młynki do V ysyłka pocztą od 10 tuzinów oprzedniem nadesłani leż i 
je | 24 LAD r PRZECHOW ANIE FUTER czyszczenii zboża z rafami -d 2ł. 37 ZACZĄWSZY, Kienry patentu Heida, sieczkarnio a X 5 lnb oR n Padać długość Bai " 
z ulicy Wałowej L. 3 buraczarki, płagi a ła Sacka, rzemieni», oliwy i wszalkie w tym vakrese wcho- Do nabycia we wszystkich skł dach bielizny, butów, galanterji i papieru, l 
i dzące narzędzie po cenach tanich i warunkach przystępnych. Zastępuje także dla pam zg i 


na ulieę Batorego L 4 (dawniej Halicka) Galicji i Bukowiny fabrykę lokomobil i nłocarń rarowych A. Bauera w Sarlingu 
do własnego domu, naprzeciw gmachu sprawiedliweści. i dostarczam u p. 3 konną nrzędownie wypróbowaną lokomobilę, wraz z parową | mesm. 


Dziękując za dotychczasowe zaufanie, poleca się i nadal Szanownej P. T. Pabliezności. młocarnią sztyftowego systemu przyrządem nasypującym i pasem głównym | ko | 


| NN 


DO AMERYKI. | 


Lwowa po zł. 2400 do spłacou a ratami. 


Odpis świadectwa. Hujcze p. Rawa roska (Galicja). Pan A. Bauer 


Przeciw cholerze!? RE e a, e homo Wła wiić A stó T | 
Fabryka chemicznych produktów Bee a RER e aa aan. a Pinia doi ||, OSEA NAM UR Dag 
Ludwik Eönig i Syn, Wledeń więcej garniturów pałomych w naszem kraja dorarezy. Z pomaria || |, <A Niederlandzko - amerykańskiego 
Najlepsze żródło ee an an KA 100° i krystalizowanogo, zz gg K mo m C -i $ > aa”, Fez żeglugi parowej 
Ait o NAWA 24 0 ko. Jadowniki zara z pW Weyriukorkaszo i WIEDEN. 


Wysełka następuje natychmiastowo. Rozsełka z Wiednia. Do 25. sierpnia ceny dawniejsze, ed o oj w LSGOL. p ee Prospekta i objaśnienia szybko i bezpłatnie. * 
pomino że inne fabryki zaacznie już ceny podniosły. Najkrótsza, najszybsza | najtańsza podróż. ; > 


| e AE O "R" aaa 
Poteca się gorąco zakup na perwsze potrzeby, w chwili bowiem niebezpieczeństwa dobre KK wizdy Kolej 3 kl. z Oświęcimia do Wiednia kosztuje tylkó 3 zł. 50 ye. 
jakości na jakiś czas są wyczerpane. — Wysełka za pobrani- m. Á zde | HE ? Ton 
O s. O © z n n a ” ” - Sie 
Ludwik König i Syn, Wiedeń. Płyn restytucyjny mM 


Desinfekcja! 


| 


: OO w | z O CO Woda do umywania dla koni. Cena flaszki 1 zł. 40 ct. w. a. z W a 
a i go A 
Pomimo wszechstronnego rozwoju chemji kosmetycznej i niezliczonych Od 30 lat w używaniu w masziarniach nadwornych, oraz w większych 1 . M) 
rzetworów na tem polu, sdn z ciel nie udto się udał ts go, bo 30 lat stajniach wojskowych : cywilnych, dla wzmoenienia przed i po wielkich = $ ÜBERALL VORRATHIG. 17 MEDAILIEN £ z 
istniejącego środka, którym jest utrudzeniach, w ki er oni pyte; 3 a ścięgien itd., 4" = ck a s > 
nia konia do a y p i 
Dr. Fryd. Lengiel’a BALSAM BRZOZOW Y e a T>: 2 
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środiu upiększającego waze przez Należy uważać na powyższą markę ochronną i żądać wyrsźnie ai” N a 
naturę samą nam danego. Balsam brzozowy dr. Fryd. Lengiela badał wydział Kwizdy płynu rostytucyjnego. E i M) > N 
módyczny cesar. rosyjskiego ministerjum, a prof. dr. med Raspi, prokurator Do Sa5y5i sotet | sę © — u © 
uńiwersytetu w Wiedniu, i profesor Pyefuch w Londynie i w. i. szezególnia go b GP DQEBEN MD GSO EE Gie < M ? c © = 
zalecają. Ralsam teu uzyskuje s'ę 2a pomocą postępowania chemicznego, które z 2 3 SUCHARD L ra = d 
od lat 30 EA uległo żadnej kawy Ad nnaaje = wiasneż0 6 ei ero) SKŁAD GŁÓWNY * < "BB UTUOWATEL A D > 
w miejsce którege pewstaje naskórek newy, odznacza zieńozą świe. ą, : SWERE 
Sanie też a kozjewrolia wszsikie nieczysteści Ry, plamy, piegi I zaczerwie- i Fr anciszek Jan K wizda, f o = p 
nienia, wygładza zmarszozki | dzioby pe aspie, nadając skórzo alezrównaną gładkość, e. i k. austr. i król. rumun. Nadworey dostawca, aptekarz okręgowy S a m" z 
. f świeży I eżywieny kełeryt. — Cena Balsamu brzczowego zł. 1*56 za dzban uszek. w Korneuburgu pod Wiedniem. 1319 1—? N m a 4 
że i Ręce, które po użyciu Balsamu brzozowego zyškwia nadzwyczajną delika- [| E [94) 5 
> Sha >” tność, konserwuje się nadal za pumocą Dre LENGIELA OPO-CREME, ESO z tt ej 
2.21 doza 60 ct., i Dr. LENGIELA MYDŁA RENZOE, sa sztukę 60, 35 ct. —— q = p 
Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowieu Z Ruckera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., = < z r 
w Czerniewcach u Golichowskiego następcy Mahl apt., w Tarnowie u Maurycege Ad.era, w Bielsku u Alfreda ; ` : 
Binmenthala i w droguerji +. Haas 851 dl nl (jl | I | ni all E m mr1488m200 TASSEN ` Nahchafr > © = 
- — 2 J J +4 —R 


założony w r. 1732. 328 1—1 
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? JEDWWJVAB 4 mi Sa a m l, Lasaia Piasta ila turystów! N EHE F F 
Najzdrowsza | najprzyjemniejsza w noszeniu w lecie I w zimie Jest Bielizna trykotowa hyglericzna erwszzAza a wyrobu : d , z ER Fr 
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robn p. Rudolfa Mayera w Bernie, 
osobiście wypróbowaną — polecam 
jako rzeczywiście hygieniczną, a w 
użyciu praktyczniejszą od wełnianej i 
nicianej. 
Lwów, dnia 16. Marea 1892. 
Dr. Karol Gross m. p. 


Prócz czysta jadwabrej bielizny 
wyrobu p. Rudolfa Mayera w Berzie, 
nie zaam innej, by tak korzystnie 
w lecie jak i w zimie, jako hyg'eni- 
czna do użycia się nadawała. 

Kraków, dnia 28. Marca 1892. 

Dr. Śliwiński m. p. 


Bielizna wyrobu p Rudolfa Myera 
w Bernie jako czysto surowo jedwabna 
bez ładaych innych składników — 
jest uajpewniejsza w noszeniu dla 
OBóD Wątłego zdrowia, jak 1ównieź 
praktyczniejsza od wełnianej, bawsł- 
nianej luv nieianej. 


Kraków, 28. Marca 1892. 


Dr. Głowacki m. p. 
Dyrektor kr. Szpitalu powszechnego 
we Lwowie. 

B:elizna, wyrabiana przez pana 
Rudolfa Mayera w Bernie, czysto je- 
dwabna be: żadnych innych składni- 
ków chem:cznie jako taka uzuana, jest 
hyg'eziczną i niezawodnie najzdrowszą 
w Losze IN. 

Lwó s, 14. Maja 1892. 

Prof. Dr. Longin Feigel m. p. 

Bieliznę trykotową , wyrabianą 
przez pana Rudolfa Mayera w Bernie 
uznxję za hygieniczną ochronę przed 
przeziębieniem i mogę ją polecić po- 
trzebującym. | 

Lwów, 12. Mija 1892. | 

Dr. Edward Sawicki m. p. 
rym. 8zp. | 

Dla rekonwalescentów i w ogóle 
ludzi cierpiących uzaaję bieliznę hy- 
gieniczną czysto jedwabną, wyrobu 
fabrykant» Rudolfa Mayera w Bernie; 
jako najzdrowszą i najpraktyczniejszą 
w nosz*niu. — Lwów, 16. Marca 1892. Dr. Torczyńskć m. p. 

Dr. Józef Weigel m. p. | Sekundarjusz Szpitala w Krakowie, 
Do Pana Edwarda Helwiga, we Lwowie. Wskutek polecenia Magistratn do L. 19.148 1892 r. zbudałem przed- 
łożone przez Pana dwie próby trikotu jedwabnego, — opatrzonego marką: „K. k. Oestr. u. ung. Privileginm. Hygienische 
Seiden Fricot-Wāsche Rudelf Mayer — Beiden Tricot Waaren Fabrik in Brūnn“ — tak pod względem chemiciino jako= 
ściowym » mikroskopowym, a na podstawie otrzynanych wyników wydaję zgcdnie z prawdą orzeczenie, że sporządzone są 
takowe z czystego jedwabiu, bez domieszek innycb włókien. Resztki prob rzeczonego trikotu, zaopatrzone marką ochronną 
i pańskim podpisem zachowuję w Laboratorjum pod rowyższą liczbą urzędową w celu możliwych dalszych porównywań 
i badań. Z miejskiego Laboratorjum chemicznego we Lwowie, 30. Marca 1893. Dr. Mieczysław Dunin Wąsowócs m.p. 
zaprzysiężony chemik miejski i sądowy — Docent tewaroznawstwa. rar 1? 
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Pewna pomoc przy 
goścenu i reumatyzmie | 


ogólnem csł.bieniu nerwowem, newralgii, jaclias, ner- 
wowych cierpieniach Żcłądko, bolu głowy, porażeniu, 
bezsenności, bolach krzyża, Gierpieniach szpiku pacie- 
rzowego, zatkaniach i t, p. daje uznany PrZeZ pierwsze 
powagi lekarskie uprzywilejowany, i regulować się dający 


aa Aparat do (Folerowania ma ży 


Odszczególniony dyplomem uznania na wystawią w Koloaji nad Renem 

1890. — Premiowany wielkim medalem srebrnym w Wels 1850). — Złotym 

medalem na wystawie hygienicznej w Sztutgardzie 189), — Wielkim 
medalem srebrnym na wystawie w Pradze 1891. 


Prospekta ze świadectwami do nabycia przez jeneralnego reprezentanta. 


J. Angenfelda, Wiedeń, l, Schulerstrasse 18. 


Od 50 lat istniejąca firma : 


Jan Wallach i Syn 


Lwów, Rynek ti. 33, 
najdawniejszy 


MAGAZYN SUKNA 


i towarów wełnianych 

1289 1—? _ poleca 

sukienka lekkie na mantylki 
w wielkim wyborze po zł. 1'9 ' za I metr 

neweści na sezon letni 
jakoteż płótna kolorowe na ubrania, 
drelichy, płótna liberyjne, oraz Cord 
płócienny na ubrania do jazdy konnej, 
przewyższający trwałością każdy inny 

wyrób. 

— Próbki zawsze przygotowane. — 


GF" ŚWIADECTWO. Starosedl, Czechy, 3. kwietnia 1897, 


Wielmożny Panie| Donoszę panu, że zaprowadziłem sobie pański 
aparat elektryczny do froterowaria. Cierpiałem na silne bole newralgi- 
cznie, kóre u gały wszelkim lekarstwom. Przez używanie pańskiego yalwano- 
elektrycznego aparatu do froterowania byłem po 4 tygodniach zupełnie wolny 
od bolów. Nie omieszkam wszyd/ie, gdzia mi sie sposcbność nadarzy, 
aparatr ,ańskiego polecać dla cierp.acej ludzkości i przez wdzięczność 
dla pana. Z poważaniem Dr. P. W. Hampel, lekarz gminny! obwodowy. 


Papier z fabryki czerlańskiej. l Z Drukarni „Dziennika Polskiego", pod zarządem Franciszka Kątinera, 


ga: Józef Laskownicki. Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. 


